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Fodobne Technika istnieją 
w Warszawie, Łodzi i By
tomiu. Ale nowohuckie 

Technikum jest pierwsze, któ
re jednocześnie daje pełne 
wykształcenie ideologiczne. 
Ma to również znaczenie 
praktyczne. Świeżo upieczony 
absolwent Technikum, gdy 
wróci do macierzystego zakła
du pracy, będzie mógł od ra
zu podjąć funkcję wykładow
cy szkolenia partyjnego. Dy
rektor Technikum dla przodu
jących robotników Osiecki 
jest bardzo zadowolony z 
ich postępów w nauce.

— „Zorganizowaliśmy naj
pierw kurs przygotowawczy. 
— mówi — Przyjęliśmy 116 
osób. W pierwszych tygod
niach yauki — zrezygno
wało dziesięć osób, prze
ważnie z powodu złego sta
nu zdrowia. Po dwóch se

mestrach trwania nauki, zre
zygnował jeszcze jeden. Po
zostali — tj. 105 uczniów — 
ukończyli Technikum. Wszyscy 
wyrazili gotowość zdawania 
egzaminu dojrzałości. Nie za
dawalało ich uzyskanie tytu
łu technika. Chcieli zdawać 
egzamin maturalny, aby po
kazać, że są w stanie spełnić 
wszystkie wymogi i nie zawio
dą zaufania, jakim obdarzyli 
ich towarzysze w zakładach 
pracy. A przecież nie musieli 
zdawać tej matury! Plan mi
nimum przecież wykonali 
Wiadomo również, że wielu z 
nich nie zdecyduje się na pod
jęcie studiów z uwagi na za
awansowany wiek. A jednak 
ich ambicja nie pozwalała na 
połowiczne załatwienie spra
wy. Dlatego też jestem dla 
nich pełen podziwu. Zwłasz
cza, że młodzież ucząca się 
w średnich szkołach zawodo
wych bardzo często rezygnuje

ze zdawania egzaminu doj
rzałości, wychodząc z założe
nia, że i tak nie pójdzie na 
studia, a od razu podejmie 
pracę zawodową".

Na egzaminie pisemnym z 
matematyki wszyscy napisali 
wypracowania, ocenione pozy
tywnie. Z wypracowań pisem
nych z języka polskiego 
trzech otrzymało stopnie ne
gatywne, ale zdali egzamin 
ustny poprawkowy. Przy ma
turze ustnej najczęściej wy
bieranym przedmiotem była 
fizyka, a potem chemia. Nie
mniej wszystkie przedmioty, 
które były możliwe do wy
brania — na egzaminie ust
nym były reprezentowane. 
Świadczy to o szerokich zain
teresowaniach absolwentów 
Technikum. Szkoła wypuściła 
absolwentów w specjalności 
technika-mechanika, techni-

(Dalszy ciąg na str. 3)

Absolwenci zaliczający się do najpilniejszych słuchaczy: Czerwiec, Liszka I Kowalczyk. 
Fot. St. GAWLIŃSKI

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA
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nicznych „Budostal”, godz. 17 
— Klub MPiK.

Konkursy, wyścigi rowerowe 
I na wrotkach — imprezy dzie
cięce na terenie nowohuckich 
osiedli — godz. 15—17.

wych — cz. II godz. 15.45 i 18 — 
film pt. „Beata” — kino Świato
wid.

Bal Przodowników Nauki 1 
Instruktorów ZHP — godz. 17 — 
Szkoła Podstawowa nr 92.

Kongres Dni Młodości — Inau
guracja obchodów godz. 14 sala 
narad Urzędu Dzielnicowego.

Zakończenie Dzielnicowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
godz. 14 — Stadion SZS — os. 
Szkolne.

Seanse filmów dziecięcych — 
godz. 9 i 10.15 — kino Świato
wid.

Spotkania Młodzieży z Redak
cjami Pism Młodzieżowych — 
godz. 12 — Zespół Szkół Mecha-

Przegląd filmów młodzieżo-

Spartakiada Budowlanych, 
godz. 16 — MZKS „Wanda".

Przegląd filmów młodzieżo
wych cz. I godz. 15.45 i 18 — Ki
no Światowid — film pt. „Pin
gwin”.

Sztafeta motorowa z pochod
niami — przewiezie płomień z 
wielkiego pieca ulicami Nowej 
Huty i zapali znicz — godz. 20.

Występ Zespołu „Old Metro
politan Band” — godz. 18 —
Klub MPiK. Nr 23 (1751) VI. 1974 Cena 50 gr,

9 CZERWCA - NIEDZIELA

19 CZERWCA — 
PONIEDZIAŁEK

UROCZYSTA 
AKADEMIA

Od dłuższego już czasu, 
w roku jubileuszu 25-lecia 
Nowej Huty i Huty im. Le
nina odbywa się szereg im
prez zakładowych, mło
dzieżowych i spółdzielczych.

W dniu 15 czerwca, o 
godzinie 14.30 w Hali Spor
towej „Hutnika", odbędzie 
się uroczysta akademia z 
udziałem władz państwo
wych. Po akademii — dla 
zapewnienia jej uczestni
kom oglądania transmisji 
meczu w TV — autobusy 
rozwozić będą pracowni
ków na odległe osiedla.

(R)

Korowód Dni Młodości z udzia
łem delegacji młodzieży ze szkół 
i zakładów 
przejdzie 
godz. 9.30.

Koncerty 
nych w < 
Złota Jesień od godz. 12—15.

Spartakiada Budowlanych 
stadionie MZKS „Wanda” 
godz. 15.

pracy Nowej Huty 
Aleją Przyjaźni o

zespołów artystyez- 
Centrum D. i na Os.

na
o

Korowody dziecięce I zabawy 
na wolnym powietrzu — na te
renie nowohuckich osiedli od 
godz. 9.30.

Seans filmów dziecięcych — 
godz. 13 — kino światowid.

Przegląd Filmów Młodzieżo
wych cz. HI — godz. 15.45 i 18
— film „Kto wierzy w bociany”
— kino Światowid.

Kongres „Zakończenie Dni 
Młodości" — godz. 17 — Teatr 
Ludowy.

Uroczysty Spektakl w Tea
trze Ludowym poświęcony 
XXX-leciu PRL i XXV-leciu 
Nowej Huty godz. 19.

i 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dział Kadr poszukuje kandydatów do pracy na sta

nowiskach garowych w Wydziale Wielkich Pieców.
Ze względu na duże znaczenie wydziału, a zwłaszcza 

tych stanowisk dla całości produkcji huty oraz uciążli
we warunki pracy — gwarantuje się pracownikom na 
stanowiskach garowych wysokie płace.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Huty, 
bud. Z, pok. nr 14 — telefon 28-24.

opinie
ówie lubimy się śpieszyć. Ten ł 

fy powiada z lubością, że pośpiech 
x niczym zdrowie, śpiesz się powoli, 
zawsze zdążysz się spóźnić. Spóźnialstwo 
uchodzi nawet za dowód znajomości 
form towarzyskich. Tymczasem zwario
wany wiek XX wciąż zwiększa tempo 
życia i biegnie bezustannie na różne dy
stanse.

Miary czasu nie dla wszystkich są jed
nakowe. Jednym godziny ciągną się o- 
spale, innym uciekają w zawrotnym tem
pie. Nie wolno na przykład śpieszyć się 
petentowi w urzędzie, w instytucji, w 
której załatwia swoją sprawę, gdyż mu
si ona dojrzeć, naciągnąć, nabrać mocy 
urzędowej, 
wysłuchać 
lecz może 
nut. gdyż 
cy na korytarzu. Księgowego gonią bilan
se, dyrektora narady, natomiast ekspe
dientkę klienci i rzadko się zdarza, by 
było odwrotnie.

Wszyscy mamy nie cierpiące zwłoki 
terminy, zobowiązania, żyjemy z kalen
darzem w ręce, załatwiamy sprawy na 
wczoraj i przedwczoraj — spóźniamy się 
ile wlezie!

Lekarz powinien cierpliwie 
wszystkich skarg pacjenta, 
mu poświęcić ledwie parę mi- 
popędzają go inni wyczekują-

Dobre efekty pracy HiL w maju
Dobrze wywiązała się załoga HiL z zadań produkcyjnych 

miesiąca maja. Wykonała plan sprzedaży wyrobów i 
usług w 101.2 proc, uzyskując dodatkowe efekty war

tościowe w wysokośei 28,1 min złotych. Równie dobre są 
wyniki produkcyjne za 5 miesięcy br. Plan wykonany został 
w 101,5 proc. Dodatkowo wygospodarowana wartość produk
cji wyniosła od początku roku ok. 173 min złotych.

Jakie uzyskane zostały nad
wyżki? W maju plan produk
cji wyrobów walcowanych hu
ty przekroczony został o 2,1 
ton. Nadwyżka liczona od po
czątku roku wyniosła 9.658 ton. 
W asortymencie stali osiągnęła 
załoga HiL dodatkową 
produkcję, co jest szczególnie 
ważne w obecnej sytuacji 
wsadowej kombinatu. Nad
wyżka wyniosła 7 tys. ton sta
li, a liczona od początku roku 
— 16,6 tys. ton.

Nie powiodło się natomiast 
wielkopiecownikom. Nie wy
konali oni miesięcznego planu, 
a ich nieobór wyniósł 4.9 tys. 
ton surówki. Za 5 miesięcy br. 
brak im do planu 22.1 tys. ton 
surówki.

Tu absolutna beztroska! Pięć minut 
później, pięć minut wcześniej — cóż to 
znaczy wobec wieczności! Wszyscy doko
ła widzą jak jesteśmy zapracowani, więc 
wybaczą nam naszą niepunktualność. Po
narzekamy tylko na marnotrawstwo, bez
myślność i złą organizację naszych zajęć, 
lecz o współudział w tym wszystkim po
sądzić nas nie wolno. To inni, my ni
gdy l

SZANUJ
CZAS!

Dawno już stwierdzono, że ludzi punk
tualnych ceni się wysoko, rozumieją bo
wiem znaczenie czasu, tak istotnego dla 
wszystkich. Rzymianie mawiali czas 
ucieka — wiedząc, że każda stracona 
chwili nie powróci już nigdy. Nie cho
dzi tu oczywiście o to. by harować od 
świtu do nocy, bez możliwości wypoczyn
ku, korzystania z rozrywek. Człowiek mu
si tak pracować, by móc sobie pozwolić 
czasami na luksus „nicnierobienia“ i jest 
iff konieczne dla prawidłowego

nowania organizmu. Powinny to być jed- S 
nak chwile w jakiś sposób zaplanowane, K 
wpisane w codzienny podział godzin, a N 
nie przypadkowe, wynikające z takich Sj 
czy innych błędów w organizacji pra- » 
cp.

„Ntcnierobienie" zresztą jest Niekiedy S 
pozorne, bowiem potrzebny jest nam czas S( 
na refleksje, na namysł, na analizę swo- » 
jej pracy i działalności. Myślenie to też 9 
praca i to mało doceniana niekiedy.

Oszczędzać czas, planować go precyzyj- K 
nie? Zycie z ołówkiem w ręku wydoje się SJ 
ponure jak siedem smutków, nie ma w RS 
nim miejsca na przyjemności i radości, K 
ale to tylko pozory. Przyjrzawszy się bli- N 
żej .czemu poświęcamy nieraz czas bę- » 
dziemy zaskoczeni. Jałowe plotkarskie R} 
spotkania, bezmyślne łażenie po mieście, K 
odwlekanie roboty w nadziei, że zjawią K 
się krasnoludki i odwalą ją za nas... A S| 
potem piętrzą się terminy, człowiek nie S» 
śpi, nie dojada, spóźnia się na własny »S 
ślub.

To nie żarty. Bywają i tacy nowożeńcy, ¡8 
którym choć pilno do wymiany obrączek. S[ 
czynią to z kwadransem akademickim. U- SJ 
ważają, że jest to w dobrym tonie. Spie- » 
szyć się w takim dniu, cóż za nietakt! I N 
do czego prowadzi ten pośpiech, do zawa- Sj 
lu? Lepiej pofilozofować nad 
niem życia, które tak szybko 
Szkoda, że na własny pogrzeb 
się człowiek spóźnić!!!

przemija- 
ucieka. 

nie może

W

Dobrze, bez większych prze
szkód, przebiegała w maju re
alizacja zamówień klientów 
huty. Plan w tym zakresie wy
konany został we wszystkich 
asortymentach naszych wyro
bów. Szczególnie dobre wyniki 
uzyskały załogi Walcowni 
Zimnej Blach i Wydziału Rur 
Zgrzewanych.

W pełni wykonany został ró
wnież plan eksportu. Mi
mo trudności z wysyłką trans
portów za granicę wszystkie 
wydziały huty dające produk
cję eksportową dobrze wywią
zały się ze swych zadań. Naj
lepsze rezultaty osiągnęły za
łogi Wydziału Wlewnic, Wal
cowni Gorącej Blach i Walco
wni Taśm.

Dobrą i bardzo zdyscyplino
waną postawę wykazała zało
ga Pionu Transportu Kolejo
wego HiL. Wykonała swe za
dania zapewniając sprawne 
wykonanie przewozów. Co 
bardzo istotne — wskaźnik po
stoju wagonów PKP kształtuje 
się w hucie nadal poniżej u- 
stalonego limitu. Słowa uzna
nia za to dla całej ofiarnej za
łogi PT. '

O kilka dodatkowych opinii 
na temat pracy huty poprosi
łem. jak zwykle, dyrektora 
produkcji HiL mgr inż. Fran
ciszka Wójcika. O jakich mo
żna mówić „blaskach” i „cie
niach”?

— W dalszym ciągu nie naj
lepiej pracuje załoga Wielkich 
Pieców. Nie może ona uporać 
się z opanowaniem procesów 
technologicznych na wzboga
conym wsadzie. Wyniki jej 
pracy wpływają w zdecydowa
ny sposób na całą hutę, na 
wszystkie pozostałe wydziały. 
Brak surówki uniemożliwia 
wykonywanie określonych ilo
ści stali, co z kolei powoduje 
bardzo poważne 
produkcyjne w 
walcowniczych.

Bardzo dobrze 
pracowała w maju załoga Wal- i 
cowni Gorącej Blach. Uzyskała ' 
snaesos nadwyżki sarównp w_.

perturbacje 
wydziałach

natomiast

produkcji surowej jak i goto
wej. To plusy, a minusy? Zało
ga tego wydziału musi zwró
cić baczniejszą uwagę na j a- 
k o ś ć produkcji, szczególnie 
przy wykonywaniu wsadu dla 
Walcowni Zimnej Blach.

W dalszym ciągu bardzo do
brze spisuj? się załoga Zakła
du Koksochemicznego. Osiąga 
ona duże nadwyżki ilościowe i 
wartościowe.

Pracę załóg stalowniczych, 
biorąc pod uwagę określone 
warunki wsadowe panujące w 
maju, oceniam jako dobrą. 
Zwłaszcza pod względem ilości 
produkcji. Nadal jednak ja
kość stali nie ulega poprawie i 
to powinno stanowić przedmiot 
wytężonej troski ze strony do
zoru technicznegi.

Wszystkie pozostałe, nie wy
mienione przeze mnie wydzia
ły huty, pracowały w istnieją
cych warunkach wsadowych, 
dość dobrze.

Korzystając z okazji naszej 
dzisiejszej rozmowo chciałbym 
zadać towarzyszowi dyrekto
rowi jeszcze jedno pytanie: 
zbliża się najtrudniejszy dla 
huty okres pracy w warun
kach letnich Czu jesteśmy 
dobrze przygotowani?

— W zakresie zagadnień te
chnicznych. a o tym tylko mo
gę się wypowiedzieć, przygoto
wania zostały dobrze przepro
wadzone. Ukończyliśmy je zgo
dnie z programem i w termi
nie.

Rozmowę zanotował: 
JERZY DANEK

SM „HUTNIK” OCFNTŁA 
dorobek Roku 1973

Kilka dni temu odbyło się 
walne zebranie przedstawicie
li członków Spółdzielni Miesz
kaniowej „Hutnik". Dokona
no kompleksowej oceny dzia- 
ła'iości społeczno-wychowa
wczej, pracy samorządów o- 
siedlowych, administracji tere
nowej, a przede wszystkim dy
skutowano nad zagadnieniami 
budownictwa mieszkaniowe
go. gospodarki zasobami miesz
kaniowymi. remontami, kon
serwacją i innymi żywotnymi 
sprawami ludzkimi mieszkań
ców osiedli spółdzielczych.

1 (R>
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TADEUSZ SCHWABENTHAM — I sekretarz KZ 
PZPR w Zakładzie Wielkopiecowym 

„Koncentracja czterech wydziałów surowcowych; 
Aglomerowni I I II, Wielkich Pieców oraz Wydziału 
Granulacji i Przerobu Żużla, powinna przynieść korzy
stne efekty i to w niedługim czasie".

— Pech częstych awarii ja
ki prześladuje od początku te
go roku Wielkie Piece, spra
wił, iż od dłuższego czasu nie 
wykonują one planu. Konsek
wencje tego faktu mają po
ważny pływ na wyniki^ pro
dukcyjne całej huty. Dokona
ne połączenie w jeden zakład, 
pozwoli na poprawę stanu u- 
trzymania ruchu na Wielkich 
Piecach. Zostaną bowiem 
wzmocnione służby takie, jak 
mechaniczna i energetyczna.

— Wielkie Piece, które by
ły zdane dotąd na własne si
ły, w obecnej sytuacji mogą 
liczyć na pomoc utrzymania 
ruchu, udzieloną przez pozo
stałe wydziały. Przeprowadzo
na reorganizacja w służbach 
utrzymania ruchu i technolo
gicznych, jest tak zorganizo
wana, że ich pracownicy z po
wodzeniem mogą czuwać nad 
całością cyklu produkcyjnego.

— Wskutek połączenia się 
w/w wydziałów wzmocniła 
się organizacja partyjna, któ
ra obecnie liczy 700 człon
ków i kandydatów. Ta kon
centracja pozwoli na ujednoli-

Lepsze warunki pracyzałogi OZR
Minister Pracy, Płac i Spraw 

Socjalnych wydał Zarządzenie 
Nr 15 w sprawie zasad wyna
gradzania pracowników zatrud
nionych w jednostkach rynko
wego handlu wewnętrznego. 
Przepisy obejmują również pra
cowników żywienia zbiorowego 
i handlu, zatrudnionych w Od
dziale Zaopatrzenia Robotnicze
go Huty im. Lenina.

Tak więc po regulacji" płać 
z togi hutni zej kombinatu oraz 
ki -owcó v Wydziału Transpor
tu Samochodów, go Huty z dniem 
1 czerwca 1974 r. 400-osobowa 
grupa pracowników OZR uzys
kała poważną, bo przekraczają
cą 20 proc, podwyżkę płac netto. 
Nowe zasady wynagradzania 
preferujące pracowników naj
niżej zarabiających, a posiada
jących odpowiednie kwalifika
cje niezbędne do wykonywania 
trudnych zadań w żywieniu 
zbiorowym. Wprowadzają oprócz 
plac zasadniczych i premii re
gulaminowych 
płac jak:
• Dodatki 

nieprzerwaną
kach handlowych w wysokości:

— 5 proc, płacy zasadniczej — 
po 5-ciu latach pracy,

— 10 proc, płacy zasadniczej — 
po 10-ciu latach pracy,

— 15 proc, płacy zasadniczej 
— po 15-tu latach pracy.

Dodatki powyższe obejmują 
wszystkich pracowników nieza
leżnie od zajmowanego stanowis
ka.

• Dodatki funkcyjne dla osób

takie składniki >

za wieloletnią i 
pracę w jednost-

Pierwszy etap emocji w ki
nie „Kijów" zakończył się 
szczęśliwie już we wtorek, 

kiedy poznaliśmy werdykt ju
ry, oceniającego 59 polskich 
filmów krótkometrażowych. 
Laureatów podawała już co
dzienna prasa, nie chcę się 
więc powtarzać. Warto nato
miast zastanowić się nad pozio
mem tegorocznego Ogólnopol
skiego Festiwalu.

Malkontenci narzekają nie
zmiennie od kilku lat, biada
jąc nad upadkiem krótkiego 
metrażu. Często* przy tej okazji 
wspomina się nagrodzone nie
gdyś filmy, takie chociażby jak 
„Moja ulica" Danuty Halladyn, 
czy „Powrót statku" Mariusza 
Waltera.

A przecież ten sam Walter, 
wierny krótkiemu metrażowi, 
zaprezentował nam w tym ro
ku dwa godne uwagi filmy: 
„Wiraż nadziei” o żużlowych 
mistrzostwach świata (skryty
kowany przez recenzentów lau
reat jednej z czterech nagród 
głównych) oraz interesującą, 
niebanalną „Scenę zbiorową ze 
świętym". Obydwa filmy zre
alizowano dla TV, kóra znów

«PW»’*’»»

cenie działania poszczegól
nych POP, co będzie mia
ło kolosalny wpływ na po
lepszenie aktywności produk
cyjnej załogi. Obecnie stara
my się tak ułożyć program 
działania naszej organizacji 
partyjnej, aby w jak najlep
szym stopniu realizować wy
tyczne. W tej chwili przepro
wadzane są szerokie konsulta
cje i rozmowy ze wszystkimi 
członkami partii i kierownic
twem nowopowstałego zakła
du, dotyczące programu dzia
łania i ścisłej współpracy og
niw organizacji partyjnych i 

zatrudnionych na stanowiskach 
kierowniczych.

• Równocześnie 
znosi obowiązujące 
potrącenia z tytułu 
wynagrodzeń i składek emery
talnych.

Pracownicy poszczególnych 
jednostek żywienia i handlu po
siadają obecnie możliwość uzys
kania wyższych wynagrodzeń w 
latach następnych, w drodze 
podnoszenia kwalifikacji i wy
dajności pracy, co pozwoli na 
zaszeregowanie ich do wyższych 
kategorii płacowych. Podwyższe
nie plac netto 1 zwiększenie tym 
samym funduszu niezbędnego 
na pokrycie przyrostu płac zo
stanie osiągnięte przede wszyst
kim przez wzrost wydajności 
pracy mierzony wartością sprze
danych posiłków i towarów w 
sieci handlowej OZR. Zwiększe
nie obrotów z jednoczesnym za
hamowaniem wzrostu zatrudnie
nia pozwoli na przeprowadzenie 
dodatniej korekty planowanego 
funduszu płac.

Przedstawione w skrócie nowe 
korzystne zasady płac nakłada
ją na wszystkich pracowników 
OZR nowe obowiązki w zakre
sie poprawy efektywności gospo
darowania posiadanymi środka
mi, jak również wskazują na 
konieczność wykorzystania wszel
kich możliwości zmierzających 
do lepszego zaspokojenia po
trzeb załogi kombinatu na od
cinku żywienia, co w konsek
wencji zapewni poprawę wa
runków płacowrch pracowników 
OZR.

zarządzenie 
dotychczas 

podatku od

w tym roku stała się przed
miotem ataku piszących za to, 
że „produkuje zbyt dużo fil
mów, które w efekcie obniża
ją ich poziom artystyczny”. Z 
tym stwierdzeniem zgodzić się 
można tylko częściowo.

Prawdą jest, że Telewizja 
Polska realizuje filmy w po

Krakowskie Festiwale Filmowe

Krótki metraż w impasie?
śpiechu, taka bowiem jest jej 
specyfika. Kręci filmy zwykle 
dłuższe, podczas gdy regu
lamin festiwalowy nie dopu
szcza do konkursu filmów 
przekraczających 30 minut pro
jekcji. Trzeba zauważyć jed- 
nad i to, że filmy TV chwy
tają życie „na gorąco", poka
zują problemy zwykłych ludzi, 
sprawy współczesne, obchodzą
ce nas wszystkich. Najlepszym 
dowodem ich społecznej i arty
stycznej wartości jest fakt 

kierownictwa zakładu. Wyni
ki tych konsultacji przetwo
rzone zostaną w konkretny 
program działania.

— Zdajemy sobie sprawę, że 
nowopowstały Zakład Wiel
kopiecowy spełnia w HiL naj
ważniejszą rolę w procesie 
produkcyjnym. To nas, jako 
organizację partyjną bardzo 
zobowiązuje. Wiemy, że nie 
wykonywanie planów przez 
nasz zakład ujemnie wpływa na 
pozostałe wydziały. Jako par
tia musimy pełnić rolę czyn
nika mobilizującego całą za
łogę naszego zakładu do so
lidnej pracy W tej sytuacji 
kładziemy olbrzymi nacisk na 
indywidualną postawę każde
go członka naszej ' organi
zacji partyjnej, bowiem 
tego zależy jej autorytet.

— Bardzo zależy nam 
stałej poprawie współżycia 
członków naszej załogi. Zale
ży nam na tym, by każdy z 
pracowników czuł się gospo
darzem na swoim odcinku 
pracy. Często brakuje nam 
szczerych rozmów, w których 
powinny rodzić się nowe kon
cepcje rozwiązywania szere
gu nurtujących problemów. 
Atmosfera szczerości i zaanga
żowania musi tkwić u podło
ża naszych zebrań i narad A 
przecież problemów czekają
cych na rozwiązanie mamy w 
obecnej chwili sporo.

— Jako organizacja partyj
na musimy pełnić także rolę 
czynnika kontrolującego wy
konywanie nałożonych zadań 
oraz czuwać nad prawidło
wym rozwojem warunków 
społecznych, socjalnych i byto
wych naszej załogi.

Rozrpawiał:
M. OLEKSY

Korzysine ubezpieczenie
dła hutników

Od ubiegłego roku Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń w Nowej 
Hucie prowadzi na terenie dziel
nicy nową bardzo korzystną 
formę ubezpieczeń od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. U- 
bezpieczenie to zawiera zakład 
pracy dla swoich pracowników 
na ich koszt. Jest to ubezpiecze
nie grupowe i ze względu na 
dużą ilość ubezpieczonych — ta
nie.

Ubezpieczenie to zawarły już: 
Hutnicze Przedsiębiorstwo 
montowe, Mostostal, 
Transbud, Miejskie 
biorstwo Energetyki Cieplnej, 
Elektromontaż i wiele innych 
przedsiębiorstw.

Aktualnie sprawą wprowadze
nia tego ubezpieczenia zaintere
sowały się Dyrekcja i Rada Za
kładowa Kombinatu. Z grupo
wego ubezpieczenia od nas- 
stępstw nieszczęśliwych wypad
ków mogą korzystać wszyscy 
pracownicy. Daje ono ochronę 

Re-
Budostal, 
Przedsię-

przyznania Grand Prix wła
śnie pozycji TV — „Pierwszej 
miłości" Krzysztofa Kieślow
skiego i Nagrody Specjalnej fil
mowi TV Andrzeja Zajączkow
skiego pt. „Ósmy kontynent".

Zwracały uwagę dość licznie 
reprezentowane filmy Wojsko
wej Wytwórni „Czołówka", z 

których aż 3 zostały nagrodzo
ne. Kładę nacisk zwłaszcza 
na film Leonarda Ordo „Idziem 
do ciebie ziemio", który na
prawdę warto zobaczyć, przy 
okazji projekcji w kinach. Te
mat wojny nie przewijał się 
jednak tak często przez festi
walowe dni, jak w ubiegłych 
latach. Twórcy wyraźnie od
chodzą od spraw dawnych, na 
korzyść bliższych nam spraw 
współczesnych.

A więc — czy rzeczywiście

Dnia 22 maja br. przyjechała 
do Szkoły Podstawowej nr 
88 im. S. Żeromskiego de

legacja syryjskiej obrony cy
wilnej — instruktorów obrony 
cywilnej Armii Ludowej Syryj
skiej Republiki Arabskiej.
Delegacja przebywała w naszym 

kraju na zaproszenie Minister
stwa Obrony Narodowej. Prze
wodniczył jej przedstawiciel 
sztabu Armii Ludowej Syryj
skiej Republiki Arabskiej ppłk. 
Mahmmed Jouma.

Wraz z delegacją przybyli: 
szef Obrony Cywilnej Woje
wódzkiego Sztabu Wojskowego 
płk. dr Stanisław Zając z 
innymi oficerami; starszy in
spektor wychowa.nia obronnego 
Kuratorium Okręgu Szkolnego

SPÓŁDZIELCZE DNI 
KULTURY I SPORTU
Rozpoczęły się już II Spół

dzielcze Dni Kultury i Sportu, 
zorganizowane przez Spółdziel
nię Mieszkaniową „Hutnik” już 
po raz drugi, w tym roku w 
dniach 7—10 czerwca. Przygoto
wano 30 imprez. Między innymi 
dzisiaj w sobotę o godzinie 14 
przewidziany jest Karnawał 
Dziecięcy w parku wypoczynku 

os. Strusia, 
Kazimicrzow- 
(Rysunek na 
na wrotkach.

os. Tysiąclecia, 
Kościuszkowskie, 
skie, Na Stoku, 
asfalcie, slalom

ubezpieczeniową w ciągu całej 
doby, a więc PZU odpowiada za 
następstwa nieszczęśliwych wy
padków w pracy, w drodze do 
pracy i z pracy oraz w życiu 
prywatnym.

Rada Kombinatu proponuje, 
aby pracowników ubezpieczyć 
na sumę 30.000 — na wypadek 
śmierci i 60.000 — na wypadek 
100 proc, trwałego inwalidztwa, 
co oznacza, że w przypadku usz
kodzenia powypadkowego PZU 
wypłacać będzie 600 zł za 
1 proc, trwałego inwalidztwa. 
Świadczenia z PZU nie zmniej
szają praw pracowników do u- 
zyskania świadczeń z tytułu 
wypadku przy pracy otrzymy
wanych z zakładu pracy.

Składka za to ubezpieczenie 
wynosić będzie w granicach 
20 zł miesięcznie (na zasadzie 
potrąceń z listy płac). Sądzimy, 
że pracownicy kombinatu z za
dowoleniem przyjmą nową ko
rzystną formę ubezpieczenia.

intpas krótkiego metrażu? Nie 
sądzę. Mimo iż wypróbowani 
dokumentaliści, choćby wspo
mnieć Marka Piwowskiego, 
zdradzili ten gatunek twórczo
ści dla filmu fabularnego. Ale 
to już jest tendencja obserwo
wana na całym świecie.

DANUTA RYBARCZYK

filmowe. W sobotę, 8 
godz. 17.30 w kawiarni 
wyświetlony zostanie 
Nowej Hucie zrealizo-

Informujemy mieszkańców 
Nowej Huty, że ZDK HiL przy
gotował dla nich nie lada a- 
trakcje 
bm. o 
ZDK 
film o
wany przez filmowców z Ham- 

i burga, a o godz. 20 w sali kina
„Sfinks" odbędzie się spotkanie 

■ z reżyserem Antonim Krauze, 
' połączone z pokazem jego fil

mu. Natomiast 10 bm. o godz.
18 również w kinie „Sfinks" 
będziemy mieli okazję obejrzeć 
filmy krótkometraźowe nagro
dzone i wyróżnione na tegoro
cznym festiwalu krakowskim. 
Wstęp wełny.

Delegacja syryjska
w Nowej Hucie

Władysław Tur-

płk. mgr Hubert Szarejko; Szef 
Dzielnicowego Sztabu Wojsko
wego płk. mgr 
kawski.

Zaproszonych 
rator Okręgu 
Bronisław Pasznicki, dyr. Szko
ły 88 Józefa Jacoszck i wizyta
tor wychowania obronnego Wy
działu Oświaty i Wychowania 
mgr Karol Bełza. Celem 
delegacji syryjskiej było zapo
znanie się ze szkoleniem 

gości witał Ku- 
Szkolnego mgr

wizyty

obron-

gry i zabawy). O godz. 16 na 
boisku w os. Bohaterów Wrześ
nia — Finał Międzyosicdłowcgo 
Turnieju Piłki Nożnej seniorów. 
O godz. 16, 17, 18 — MDK os. 
Tysiąclecia filmy „Bolek i Lo
lek”.

W niedzielę o godz. 15 na by
łym lotnisku w Czyżynach, Za
wody Modeli Latających. W o- 
biektach sportowych os. Kazi
mierzowskie, godz. 15 — IH 
Spartakiada Osiedli Spółdziel
czych.

W poniedziałek o godz. 19 w 
MDK os. Tysiąclecia — Koncert 
Zespołów SM „Hutnik”.

Imprezy zapowiadają się cie
kawie. Wszyscy mieszkańcy o- 
siedli spółdzielczych niezależnie 
od wieku mogą znaleźć ćóS 'dla 
siebie — dobrą rozrywkę wesołą 
zabawę. Szczegółowy program 
imprez zawierają afisze.’ (R)

iiiiiiiiiiimiiiiiinmiiiiiinuiiinniiiiiiiniiiiniiiiniiiiiiiinnii
nicy ZRH dokonujący prac re
montowych w rejonie wielkiego 
pieca nr 5. A jednak...

W dniu 5 bm. ok. godziny 17.45 
wszedł do wyraźnie oznaczonej 
strefy zagrożenia gazowego 
F. R. lat 24, pracownik HPR. 
Przeciągał kabel elektryczny w 
rejonie zasuwy termicznej, po
między nagrzewnicami, a pie
cem nr 5. Kabel okazał się za 
krótki, przystąpił zatem do jego 
przedłużania. W momencie gdy 
był pochylony nad kablem, na
stąpiło zatrucie wydobywają
cym się gazem. Denata znaleźli 
pracownicy HPR. Szybka i in
tensywna pomoc lekarska, łącz
nie z zabiegami reanimacyjny
mi. była już niestety spóźniona. 
Pracownik poniósł śmierć. Stę
żenie gazu CO wynosiło około 
0,5—1 proc.

Niechże ten tragiczny wypa
dek śmierci młodego człowieka 
wstrząśnie wszystkimi pracow
nikami huty i ZIIR! Niech bę
dzie jeszcze jednym ostrzeże
niem: przepisy bhp muszą być 
respektowane, od nich bowiem 
często zależy nasze życie! 

(jd)

lnów tragiczny 
wypadek

Jeszcze jeden — niestety — 
przykład lekceważenia przepi
sów bhp i pogwałcenia zasad 
bezpiecznej roboty co w kon
sekwencji prowadzi do tragicz
nych, nieodwracalnych skutków. 
Są w rejonie wielkich pieców 
miejsca charakteryzujące się 
mniejszym lub większym za
grożeniem gazowym. W każdej 
chwili można tu ulec zatruciu 
nawet śmiertelnemu.

Miejsca te są wyraźnie o z- 
n a c z o n e. Umieszczone są 
tablice ostrzegawcze. Wszyscy 
przebywający w tych niebezpie
cznych rejonach pracownicy 
własnymi podpisami dają świa
dectwo przyjęcia do wiadomości 
przepisów i ograniczeń. Mówi 
się o tych sprawach na szkole
niach bhp. Przestrzega, ostrzega, 
wyczula na niebezpieczeństwo.

Z przepisami byli również od
powiednio obznajmieni pracow-

Skandaiiczny postępek
chuliganów

wWiele razy poruszano 
„Głosie Nowej Huty“ sprawy 
zadań i roli Straży Przemysło
wej. Podkreślano przy okazji 
wysokie poczucie obowiązku 
ogromnej większości pracow
ników kombinatu przy okazy
waniu przepustek i podporząd
kowaniu się ogólnie obowią
zującym przepisom. Tym bar
dziej jaskrawo odbija się na 
tym tle fakt pobicia kobiety — 
strażniczki pełniącej swoją 
pracę w bramie „walcownie".

Mocnymi okazali się pracow
nik ZO 01 Jan Kokoszą i nie
pracujący w hucie Antoni Sna- 
gar. którzy usiłowali wejść ce
lem pokrzepienia kolegów (?) 
z półlitrówką wćdki. Na szczę
ście znalazł się w pobliżu ktoś 
kto pomógł ukrócić poczy
nania „bohaterów”. Mimo pró-

nym 
dzili 
szych gabinetów przysposobie
nia obronnego w okręgu i tutaj 
także odbyła się dyskusja na 
ten temat. Bardzo przyjemnym 
momentem był występ wokalno- 
muzyczny „Kropeczek" z tej sa
mej szkoły. Na zakończenie 
pobytu w N. Hucie delegacja 
wpisała się do księgi pamiątko
wej szkoły, wyrażając słowa u- 
znania za gorące i serdeczne 
przyjęcie. (kg)

Fot. J. Brożek
<zwzzzz///zzzzzzzzwz»3

NARADA

naszej młodzieży. Zwie- 
przy tym jeden z najlep-

WYNALAZCZA
6 czerwca odbyła się narada 

wynalazcza zorganizowana 
przez Dyrekcję Techniczną 
HiL, Radę Zakładową Kombi
natu i Klub Techniki i Racjo
nalizacji Huty im. Lenina. Re
lację z narady zamieścimy w 
następnym numerze „Głosu“.

KRONIKA ZBOWID

kol. Pilikarp ŚCIE- 
walki na Dalekim 
z Japończykami 

kol. Tadeusz MA-

Miłą uroczystość dla uczczenia 
30-lecia PRL zorganizowało w 
maju br. w Klubie ZBoWiD 
ruchliwe Kolo Sympatyków 
ZBoWiD Pionu TE. Wspomnie
niami z walk pod Monte Cassino 
i Tobrukiem podzielił się mgr 
Mieczysław HEROD, boje na 
szlaku bojowym I Armii LWP 
zobrazował 
CHOWSKI, 
Wschodzie 
przedstawił 
DYDA a walki partyzanckie na 
ziemi kieleckiej przypomniał 
kol. Władysław SUCHO JAD. W 
przeprowadzonym pod przew. 
kol. Stanisława BROŻYNY z ZF 
ZMS „turnieju- wiedzy politycz
nej” — I miejsce i nagrodę zbo- 
widowską uzyskał kol. Jerzy 
GELLER. ' 

by ucieczki jednego z nich 
obaj zostali ujęci. Poszkodowa
nej B. Kobyłce dyrektor na
czelny huty przyznał nagrodę 
w wysokości 1500 zł. zaś inter
weniującemu C. Nadolnemu 
1000 zł.

Wyrażamy w imieniu załogi 
wyrazy uznania za dobrze 
spełniony zawodowy i społecz
ny obowiązek. Chuligani zo
stali zatrzymani przez MO. Za 
swój skandaliczny czyn zosta
ną z pewnością przykładnie 
ukarany. (JR)

Koleżance

MARCIE WĘGRZYN 
wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu zgonu 
Męża składa

kolektyw i załoga 
Wydziału Rur 

Zgrzewanych HiL
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nemomowcy w juniicuszaw.vin nastroju.
To była jesień 1949 roku. Gorączkowo or

ganizowano kadrę inżynieryjno-techniczną 
dla Państwowego Przedsiębiorstwa Wyodręb
nionego (PPW). Powstał problem zakwatero
wania a także zaplecza technicznego i budyn
ków administracyjnych. Zadaniom tym. miał 
sprostać Oddział Remontów Budowlanych,, 
dzisiaj znany powszechnie W-16 czyli Wydział 
Remontów Budowlanych. Najpierw — wspo
mina tamte dni jeden z najstarszych praco
wników, Jan Ciołek — mieściliśmy się w Kra
kowie. ul. Oleandry 4. Warsztaty mieliśmy 
w kilku miejscach, przy ulicach — Kochanow
skiego, Kościuszki... Dopiero, gdy na terenie 
Nowej Huty powstały pierwsze budynki, re
montowcy budowlani sprowadzili się na miej
sce. bliżej budowy — do drewnianych bara
ków.

Były też kioski z piwem — włącza się do roz-. 
mowy kierownik Wydziału, inż. Jan Daniluk. 
Zawsze można było podjeść sobie — kiełbasa 
z musztardą, piwo było w każdym kiosku.

Nie ma żadnej przesady, kiedy pierwsze 
lata budowy huty i miasta, wspomina się jako 
okres ogromnego entuzjazmu. Tak właśnie 
było. Najstarsi z W-16 i innych wydziałów 
wspominają jak pracowali po 12—16 godzin i 
wiecej. jeśli była taka potrzeba. A jeszcze przy 
tym starczało czasu na pracę społeczną, na 
wyjazdy w teren. Remontowcy utrzymywali 
żywy kontakt z powiatem miechowskim, jeź
dzili do Jaksie, Biskupic...

Jeszcze wczoraj
Pierwsze lata wielkich emocji i doznań po

zostały w pamięci „najstarszych”, tak żywe 
jakby to było jeszcze wczoraj. W jakich wa
runkach pracowali remontowcy, jak postępo
wała mechanizacja robót, jakimi żyli 
Bii? Te i jeszcze inne pytania cisną 
odparcie potęgowane ciekawością.

Było nas wówczas 120. większość 
Chłopców ze wsi, którzy porzucili 
pług, by chwycić w dłonie kielnie, by uczyć 
się w Nowej Hucie — nowego zawodu... cią
gnie Jan Ciołek opowiadanie, jak interesu
jącą gawędę. Byłem wtedy brygadzistą 
ślusarzy. Pracowało się własnymi narzędzia
mi. Przynosiło się. co kto miał z domu — klu
cze. młotki, kielnie. Do pracy dojeżdżaliśmy 
samochodami ciężarowymi i autobusami. 
Przeważnie ciężarówkami, bo huta miała za
ledwie dwa autobusy. .Jednym z nich, pamię
tam. jeździł kierowca Karol Śliwa.

Jedliśmy ..oopularne” obiady w stołówkach, 
które mieściły się w barakach. Trzeba przy
znać, że stołówki były dobrze zaopatrzone.

sprawa- 
się nie-

młodych 
brony i

Już deisiaj
Dzisiaj, w W-16 pracuje dwieście osób. Z 

tamtych lat utrzymało się około 50 pracowni
ków, wielu przeszło na inne wydziały pro
dukcyjne, część opuściła kombinat. Ze wzglę
du na charakter świadczonych usług można 
wyodrębnić kilka specjalistycznych branż. 
Pracują tu murarze, cieśle, stolarze, malarze, 
szklarze, ślusarze. Każdy z remontowców wy
konuje również w miarę potrzeby różne robo
ty. posiada przynajmniej dwie specjalizacje.

Oprócz robót remontowych na terenie całej 
huty, W-16 wykonuje wiele prac również po
za kombinatem. Trzeba choćby wspomnieć o 
budowie ośrodków kolonijnych i ośrodków 
wypoczynkowych, o pracach w Czorszty
nie, Porąbce. Bartkowej; o budowie obiektów 
socjalnych w hucie — szatni, łaźni, stołówek, 
budynków administracyjnych. Wydział Re
montów Budowlanych jest swoistym pogoto
wiem technicznym huty. Ilość i zakres usług 
z każdvm rokiem wzrastają. Obecnie, roczną 
wartość robót ocenia się na 20 milionów zło
tych. . ....... . ,

wej. Wielu zaczynało tu pierwszą w życiu 
pracę, bez żadnego przygotowania zawodowe
go, bez ukończenia nawet, szkoły podstawo
wej. Do tej pory, w wydziale wyrosło wielu 
inżynierów, kilkudziesięciu techników. Pra
cują, uczą się... Nie sposób w krótkim artykule 
zawrzeć wszystkiego. Przedstawiamy więc, 
spośród 200-osobowej załogi — kilkunastu.

Inż. Jan Daniluk pełni funkcję kierownika 
wydziału od 1954 roku, a więc obchodzi jubi
leusz dwudziestolecia. Wcześniej jeszcze, jako 
że z wykształcenia jest inżynierem budownic
twa wodnego, budował most kolejowy w Pod- 
łężu, drogę do Krzesławic, stopień wodny na 
Wiśle... Gdy przy okazji, pytam co sądzi o o- 
chronie powietrza i wód, mówi; kochana,

gdyby tak dwadzieścia lat temu myślano o 
tych sprawach, jak teraz... byłoby o wiele 
lepiej.

Do najstarszych pracowników należą: Ste
fan Kozłowski, Jan Ciołek, Marian Kuciel, 
Stefan Żbik. Bronisław Lurski, Wincenty Ma
rzec. W gronie zasłużonych dla wydziału, lu
dzi dobrej roboty znajdują się — Stanisław 
Bednarz, Cyprian Lis, Ludwik Gawin, Alek
sandra Bochenek. Włodzimierz Krzan, Cze
sław Kowalski, Józef Kozina. Czesław Mazgaj 
i Jerzy Sieńko. Wszyscy oni mają „swoją ce
giełkę" w zakładzie. Wyróżniają się w pracy 
zawodowej, są dobrymi fachowcami, a przy 
tym również działaczami społecznymi. (R)
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Siadami jednego artykułu

Konfrontacja

Ludzie...
Oczywiście cały dorobek wydziela jest u- 

działem ludzi, ich mięśni i wiedzy zawedo-

Fragment hall wydziału.

Kilka tygodni temu, w 19 
numerze ..Głosu", nasz kore
spondent Szczepan Brzeziński 
przedstawił sprawę warunków 
pracy w Walcowniach Wstęp
nych. Jego krytyczne spostrze
żenia dotyczyły głównie cięż
kich warunków w jakich pra
cują elektrycy utrzymania 
ruchu na suwnicach. Chodziło 
o odległą od warsztatów lo
dówkę, brak pokoju śniada
niowego i pomieszczenia, gdzie 
po zejściu z suwnic możha 
byłoby spokojnie odetchnąć.

W odpowiedzi na informację 
otrzymaliśmy wyjaśnienie kie
rownictwa Wydziału Walco
wnie Wstępne podpisane przez 
mgr inż. S. Kosakowskiego, 
mające charakter bilansu 
osiągnięć socjalnych w ostat
nich trzech latach. Cytujemy 
odnośne fragmenty: „Z zamie
rzeń, których celem była po
prawa warunków pracy, a któ
rych realizacja kosztowała kil
kadziesiąt milionów złotych, 
wykonano między innymi: kli
matyzację kabin suwnic pro
dukcyjnych, mostków stero
wniczych ciągu Zgniatacza i 
WCK, pomieszczeń sterowni
czych pieców wgłębnych, po
mieszczeń wypoczynkowych 
dla w-palaczy wad itp. W su
mie, w Wydziale jest zainsta
lowanych 46 klimatyzatorów 
na najtrudniejszych stanowi
skach pracy i zajmujemy w 
tym względzie czołowe miejsce 
w HiL.

Wykonano rekonstrukcję 
okien i świetlików dachowych 
hal poprzecznych WCK i naw 

przeróbkę okien

tylatorów do naw poprze
cznych WCK w ilości 600 000 
m sześć.lh, wykonano nawiew 
powietrza na halę pieców 
wgłębnych.

Wybudowano: oazę wypo
czynkową dla wypalaczy wad 
powierzchniowych, warsztat 
remontu klimatyzatorów, war
sztat remontu wózków widło
wych, warsztat brygady ener
getycznej, pomieszczenie so
cjalne dla murarzy, pomie
szczenie socjalne dla praco
wników pieców wgłębnych, 
kabinę dźwiękochłonną dla 
dyżurnych hali .maszyn, ifar- 
sztat dla brygady elektryków.

spożywania posiłków, łaźni, 
szatni itp.

Zakupiono 5 lodówek do 
przechowywania przyniesio
nych posiłków... wykonano 
szereg przedsięwzięć techni
cznych dotyczących urządzeń 
produkcyjnych a przynoszą
cych znaczną poprawę warun
ków pracy..."

♦
Celem skonfrontowania opi

nii wybraliśmy się do Zgniata
cza. Przeprowadziliśmy szereg 
rozmów, oglądaliśmy pokoje 
śniadaniowe, lodówki... Byli
śmy również w warsztatach 
mechaników i elektryków su
wnic ciężkich. Posłuchajmy 
głosu elektryków:

— Lodówka jest, ale daleko. 
Trzeba przejść mostkiem przez 

“halę, to
Przerwa

trwa kilka minut, 
śniadaniowa — 15

D-G, D-J, 
stałych na uchylne, ściany 
szczytowej 
okien stałych na uchylne na
wy E-Ju, doprowadzono świe
że powietrze za pomocą wen-

P-66, przeróbkę

trzy pomieszczenia dla mi
strzów.

Wybudowano magazyn czę
ści zamiennych z pełnym za
pleczem socjalnym dla praco
wników magazynu.

Dokonano remontu i moder
nizacji szeregu pomieszczeń 
jak: pomieszczenia rewizji pro
stowników, pomieszczenia do
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ka-elektryka i technika bu
dowlanego.

Dodatkowo wszyscy absol
wenci zdobyli jeszcze jedną 
specjalność. Ukończyli miano
wicie Wieczorowy Uniwersy
tet Marksizmu i Leninizmu, u- 
zyskując szeroką wiedzę w za
kresie nauk społecznych i po
litycznych. W czasie studiów 
na WUML zapoznawali się oni 
z religioznawstwem, teoria 
rozwoju społecznego, teorią i 
praktyką funkcjonowania par
tii, etyką marksistowską i po
lityką «agraniczną PRL oraz 
teorią i metodyką propagan
dy partyjnej. Niezależnie od 
tych zajęć w ramach progra
mu szkoły mieli zajęcia z eko
nomii politycznej, a także so
cjologii i psychologii pracy 
oraz prawoznawstwa.

— Gdy rozpoczynaliśmy rok 
szkolny, mówi dyrektor O- 
siecki, nie przewidywałem, że 
osiągniemy tak znakomite

Absolwenci „Czerwonego Technikum“ absolwentów, a 
dla 
Po-

wyniki pedagogiczne. A po
czątki były trudne. Uczniowie 
musieli nadrabiać zaległości 
w nauce i luki w ubogim nie
raz zapasie ich wiadomości. 
Pracy mieli bardzo dużo. Gdy 
widziałem, że nie dawali so
bie rady z poszczególnymi 
przedmiotami, dodawałem im 
zajęć lekcyjnych. Sześć godzin 
matematyki tygodniowo, poza 
normalnymi zajęciami! Dodat
kowe zajęcia z języka pol
skiego! — Po każdym semes
trze słuchacze zdawali egzami
ny pisemne z matematyki i 
języka polskiego i ustny z 
dwóch przedmiotów zawodo
wych Trzeba jednak przy
znać, że uczyli się pilnie. Dy
scyplina wśród nich była wy
soka. Słuchacze rozdzieleni 
byli w 4 grupach partyjnych 
i gdy któryś z nich nie legi-

tymował się pozytywnymi 
wynikami w nauce, od razu 
bpi publicznie napominany na 
zebraniu partyjnym, przez 
swoich towarzyszy. Słuchacze 
nawzajem dopingowali się do 
nauki".

Wśród słuchaczy technikum 
prym wiedli pracownicy Huty 
im. Lenina. Julian Liszka. 
Stanisław Korzeń, Mieczysław 
Kowal, Jan Czerwiec, Krzysz
tof Ziętarskl, Stanisław Ko
walczyk, Edward Bielski i Jó
zef Jędrzejak. Wśród nich aż 
czterech ma na świadectwie 
dojrzałości oceny bardzo do
bre i dobre. Szczególnie wy
różnili się Julian Liszka i Sta
nisław Kowalczyk. Pierwszy 
z nich zadziwił komisję egza
minacyjną wybierając na eg
zaminie ustnym, aż cztery 
przedmioty do zdawania. Ko-

walczyk wybrał trzy. Znako
mitą pracę dyplomowy napi
sał Mieczysław Kowal.

Słuchacze z czerwonego 
technikum przodowali nie tyl
ko w nauce, ale również w 
pracy społecznej. Pomagali 
przy remoncie szkoły, wyko
nali szereg pomocy nauko
wych, a także brali udział w 
czynie społecznym w Parku 
Kultury i Wypoczynku w Mi- 
strzejowicach.

Dużej pomocy przy organi
zowaniu Technikum dla Przo
dujących Robotników udzielił 
Komitet Wojewódzki PZPR w 

a także Komitet 
PZPR HiL. Nasza 
korepetytorów w

Krakowie, 
Fabryczny 
huta dała 
pierwszym najtrudniejszym o- 
kresie trwania nauki, pomogła 
przy pisaniu prac dyplomo-

wych przez 
także w zorganizowaniu 
nich wyjazdu w ramach 
ciągu Przyjaźni do ZSRR.

Absolwenci Technikum 
wiązali stowarzyszenie 
chowanków. Przewodniczącym 
zarządu został Krzysztof Zlę- 
tarski z HiL, a w skład zarzą
du weszli m. in. Julian Lisz
ka 1 Jan Czerwiec.

Teraz część z nich ma za
miar podjąć studia zaoczne i 
wieczorowe na wyższych u- 
czelniach. Właśnie przygoto
wują się do egzaminów wstęp
nych.

11 czerwca odbędzie się uro
czyste zakończenie roku szkol
nego i wręczenie świadectw 
dojrzałości dla pierwszych ab
solwentów’. Na uroczystość tę 
zaproszeni zostali m. in. człon
kowie egzekutywy KW PZPR, 
bezpośredni sprawcy tego, że 
105 robotników’ - aktywistów 
zdobyło średnie wykształcenie 
techniczną. JRD1

warsztatów 
szeregu in- 
mniej lub

za- 
wy-

minut- Zresztą, ile tam może 
się zmieścić śniadań?

— Gorąco. Gdy schodzi się z 
suwnic, gdzie w lecie tempe
ratura dochodzi do 50 — 60 
stopni, powinno się odpoczy- 
wać w temperaturze pokojo
wej — IX stopni. A tu też upal.

— W zimie, paskudny chłód 
w warsztatach...

*
Pracownicy z 

mówili jeszcze o 
nych kłopotach,
bardziej dokuczliwych. Jak to 
zwykle bywa, przy okazji wy
ciąga się również zadawnione 
żale.

Z tej konfrontacji wynie
śliśmy klarowny obraz: w za
kresie poprawy warunków 
pracy zrobiono w Zgniataczu 
dużo, 
dział 
nymi 
huty, 
pracy, którym w najbliższym 
czasie, kierownictwo musi po
święcić większą uwagę. Do 
takich z pewnością należą wa
runki pracy służb utrzymania 
ruchu suwnic ciężkich. Są to 
problemy, które trzeba roz
wiązywać doraźnie. Wsrakie 
dobre samopoczucie załogi jest 
jednym z najważniejszych 
czynników wpływających na 
wydajność i jakość produkcji.

W tym względzie wy
może rywalizować z in- 
wydziałami i zakładami 
Ale są jeszcze odcinki

Henryka Rosiek
Ryszard Dzieszyński 

Fot: Stanisław Gawliński
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Wysiłek wielu 
przedsiębiorstw W zakresie robót budowla
no-montażowych, przed 
siębiorstwa budujące 

Hutą im. Lenina wykonały v. 
I «kresie budowy tj. od 1950 r 
do 1959 r włącznie — ogółerr 
produkcję o wartości 9.95i- 
mln zł, z tego 81 proc. (8.270 mb 
zł) wynosiły roboty związane 
z budową Huty im. Lenina.

Pozostałe 19 proc. — to 
wartość robót budowlano-mon
tażowych wykonanych poza 
Hutą im. Lenina zwłaszcza w 
okresach obniżenia się zakre

Junacy SF przy budowie kombinatu.

sów robót w hucie, kiedy nie 
były jeszcze podjęte decyzje 
odnośnie jej rozbudowy.

Procentowy udział produk 
cji — nakładów na budów 
Huty im. Lenina — za okres 
10-ciu lat ważniejszych przed 
siębiorstw, przedstawia się 
następująco: Przeds. Przemy
słowe Budowy HiL — 40 
proc.. Mostostal — 13,4, Elek- 
tromontaż (od 1956 r.) — 2,8, 
Przed Instalacji Przemysło
wych — 3,9, Krak. Przed. Bu
dowy Pieców Przemysłowych 
— 10,1 i Przeds. Zmechaniz. 
Robót Ziemnych — 2,1 proc.

Prace przygotowawcze pod 
budowę huty (wiercenia) roz
poczęto w 1949 roku. Pierw

Nawohuckle marzenia w roku 1919 i po 25 latach...

szym przedsiębiorstwem, któ
re prowadziło roboty przy bu
dowie kombinatu był VI Od
dział Przedsiębiorstwa Pań
stwowego „Beton-Stal”. Przed
siębiorstwo to w roku 1949 
ozpoczęło roboty przy budo

wie linii kolejowej Batowice 
— Nowa Huta i przebudowie 
irogi Kraków — Nowa Huta. 
Vłaściwe roboty budowlane 
’.a terenie kombinatu rozpo
częto 26. IV. 1950 roku.

Z końcem 1950 r. VI oddział 
Przeds. „Beton - Stal” prze
kształcono w Zjednoczenie Bu
dowy Nowej Huty, z biegiem 
lat w wyniku zmian organiza

cyjnych — w Zjednoczenie Prze
mysłowe Budowy Huty im. Le
nina, a następnie — Przedsię
biorstwo Przemysłowe Budowy 
łaty im. Lenina.
W miarę rozwoju robót i wy- 

tępowania nowych spcejalis- 
yeznych zadań w następnych 
itach, podejmowały pracę po- 
ostałe jednostki jak: Przedsię
biorstwo Urządzeń Klimatyza

cyjnych, Nowohuckie Przedsię
biorstwo Transportowe, Termo- 
izolacja i inne.

W dalszych latach, w okre
sach szczytowej produkcji bu
dowlano-montażowej, organiza
cja generalnego wykonawstwa 
koordynowała ogółem pracę 29 
przedsiębiorstw specjalistycz

nych, a obecnie 35 przedsię
biorstw.

Roboty rozpoczęte w kwietniu 
1959 roku prowadziło początko
wo Kierownictwo Grupy Robót, 
którego zadaniem było przygo
towanie głównego placu budo
wy. Z końcem 195« roku na te
renie kombinatu działały trzy 
kierownictwa, a mianowicie- dla 
głównego placu budowy, wy
działu dróg i zieleńców i pierw
szych obiektów hutniczych oraz 
centrum administracyjnego.

W roku 1951 rozpoczęły pracę 
dodatkowo dwa kierownictwa 
grupy robót w rejonie warszta
tów, a w roku 1952 roboty bu
dowlane na terenie huty pro
wadzone przez 8 zarządów bu
dowlanych, ruszyły pełnym 
frontem obejmując dodatkowo 
Wydział Wielkopiecowy, Aglo
merownię, Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych i Koksownię. W 
roku 1953 rozpoczęto roboty 
przy budowie pierwszych wal
cowni.

Załoga
Załogę budowlaną stanowi

li ludzie zwerbowani z kil
ku województw w więk
szości robotnicy rolni, którzy 
na terenie huty po raz pierw
szy zetknęli się z budownic
twem.

Podobnie przedstawiała się 
sprawa personelu inżynieryj
no-technicznego, rekrutujące
go się w większości z młodych 
niedoświadczonych inżynie
rów i techników, którzy swo
ją praktykę zawodową rozpo
częli na tej budowie. Więk
szość naszych obecnych fa
chowców na tym terenie po 
raz pierwszy w życiu zetknę
ła się z problemami budow
nictwa hutniczego. Ten przy
padkowy zespół ludzi przystą
pił do realizacji budowy gi
ganta przemysłowego, naj
większej i niespotykanej w 
historii naszego kraju inwes
tycji.

Były trudności
Podstawowe trudności w 

tym okresie stwarzała nie
właściwa kolejność robót. 
W pierwszych latach budowy 
rozpoczynano od wznoszenia 
obiektów na bezdrożach, co u- 
trudniało a często nawet — 
po okresie krótkotrwałych 
deszczów uniemożliwiało tran
sport jakichkolwiek materia
łów i sprzętu. Do poważ 
nych niedomagań należy zali
czyć też brak perspektywicz
nych planów na najbliższe la
ta i brak znajomości technolo
gii hutnictwa ze strony załóg 
budowlanych.

Innym rodzajem trudności 
był dobór załogi werbowanej 
w sposób żywiołowy, brak: 
sprzętu budowlanego, środków 
transportu.

Pomoc Kraju Rad
W tym miejscu należy po

nownie wspomnieć o wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego 
przy budowie Huty im. Leni
na. Zniszczony wojną nasz 
kraj dźwignął się powoli ? 
ruin, nasz przemysł rozpoczy
nał produkcję potrzebnych 
maszyn. Dzięki pomocy Związ
ku Radzieckiego otrzymaliśmy 
niezbędne dla budowy kopar
ki, spychacze, samochody i 
wiele innego cennego sprzętu.

Znana jest wszystkim po
stać radzieckiego doradcy 
technicznego inż. Demakowa i 
jego olbrzymi wkład pracy w 
dzieło budowy Huty im. Le
nina w tym najtrudniejszym 
dla nas okresie. Ekspertów ra
dzieckich było zresztą wielu i 
im również zawdzięczać nale
ży sukcesy kombinatu.

W tych latach i w później
szym okresie wszechstronnej 
rozbudowy kombinatu, załoę 
przedsiębiorstw budowlanych 
dały wiele dowodów ofiarnoś
ci i oddania sprawie socjaliz
mu.

W wyniku 10-letniej pracy 
przedsiębiorstw budowlanych 
został wybudowany, uruchomio
ny i oddany do służby gospo
darce narodowej nowoczesny 
kombinat hutniczy, będący chlu
bą Polski — kombinat, o którym 
z największym uznaniem wyra- 
łają aię zagraniczni specjaliści.

Dziesięciolecie dzielnicy
W czerwcu 1959 roku Nowa

Huta obchodziła uroczy
ście swoje pierwsze dzie

sięciolecie. Historia krótka, 
ale jakże bogata. Przez te 
dziesięć lat Nowa Huta prze
szła ciekawe i znamienne eta
py. Upłynęło sporo czasu nim 
przestano-w mieście nosić gu
mowe buty grzęznące w bło
cie.

Pierwsze lata, to baraki, a 
potem prawie każdy nowo zbu
dowany blok, zamieniany był 
na hotel robotniczy. W tych 
samych budynkach organizo-

::Jujące się osiedle Teatralne — rok 1953.Widok na b

wane były świetlice osiedlo
we. Wszystko tchnęło tymcza
sowością, orakiem jakiejś sta
bilizacji. Najtrudniej, w pier
wszych początkach było z do
konywaniem zakupów, ponie
waż stale brakowało sklepów.

Pierwsze osiedla
Już na dziesięciolecie, Nowa 

Huta posiadała cztery osiedl- 
z pięknymi jasnymi blokarr 
mieszkaniowymi, z teatrem, k 
nami, żłobkami i pięknie u- 
rządzonymi salonami handle 
wymi. Domy są kolorowe: p‘ 
marańczowe. żółte, niebieski' 
Dużo balkonów i zieleni. Wnę
trza mieszkań mają ścienne 
szafy, obudowane kuchnie 
Jest już 200 sklepów, nowocze
snych, przestronnych i ładnie 
urządzonych.

Domy buduje się teraz w 
Nowej Hucie szybko i oszczęd
nie z gotowych elementów. Bu
dowane są pierwsze serie pow
tarzalnych typów. Wszystko 
jest ogromne, ładne i nowo
czesne.* Nowa Huta na swoję 
nierwsze dziesięciolecie jest 
już miastem stabilnym, u- 
kształtowanym. Prawie poło
wa hoteli już nie istnieje. Blo
ki hotelowe zaczynają pełnić 
funkcję mieszkań.

Pożegnanie z hotelami
Na początku w mieście były 

same hotele. W 1955 roku mie
szkało w hotelach 25 tysięcy 
ludzi, w 1956 r. już tylko 16 
tysięcy, w 1957 r. — 11 tys. —
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HUTA IM. LENINA

NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH POZNAŃSKICH

Zbliża się już doroczne wielkie 
spotkanie ludzi przemysłu i han
dlu z całego świata, w Poznaniu. 
Międzynarodowe Targi Poznań
skie odbędą się w dniach od 9 
do 19 czerwca i tradycyjnie już 
będą trwać tylko 10 dni. Jak 
zwykle, udział w targach, weź
mie wśród innych wystawców 
Huta im. Lenina.

Na temat ekspozycji huty w 
doznaniu rozmawiam z inż. Ro
manem Linde z Dyrekcji Pro
dukcji HiL. Pokazemy na Tar
gach Poznańskich niemal pełny 
asortyment wyrobów Huty im. 
Lenina. Szczególnie Zaś eksponu
jemy tego roku profile zimno- 
ęięte z Bochni i blachy zimno
walcowane. Wiąże się to z pod
jęciem przez Zakład Przetwór
stwa Hutniczego HiL w Bochni 
produkcji nowych rodzajów pro
fili giętych. Zainteresowanie 

w 1958 r. — 10 tysięcy a w 
1959 liczba ta spadła do 8 ty
sięcy.

Stabilizacja
Po tych dziesięciu latach 

stabilizacji zakorzeniły się już 
pewne przyzwyczajenia, takie 
jak poszanowanie społecznego 
mienia, zmalała ilość dewa 
stowanych mieszkań.

Świadczą o tym takie fak
ty, jak to, że z kolegium kar
no-administracyjnego zniknęły 
te sprawy.

Nowohucianie już nie zada

walają się byle mieszkaniem, 
ale zaczynają dbać by były 
one wygodne, ładne i wykoń
czone odpowiednio. W tych 
blokach, których nie zdołano 
otynkować co niektórzy próbu
ją na własną rękę malować 
wnęki balkonowe I balustrady 
To siłą rzeczy musi wprowa
dzać pstrokaciznę. z którą nie 

• "oleją sobie poradzić architek-

To już 100 tysięcy
O Nowej Hucie zaczyna s; 

m wić. że staje sio społecze;' 
stwem konsumpcyjnym, tego 
- > może dawać ustabilizowa- 

3 miasto. Dzielnica liczy 100 
sięcy mieszkańców. Najwię

cej pochodzi ich z woj. rze
szowskiego, kieleckiego, kato
wickiego i wrocławskiego. Ro
cznie napływa do Huty około 
tysiąc mieszkańców. Znacznie 
wzrasta przyrost naturalny. W 
1956 r. urodziło się 1517 dzieci, 
w następnym roku — 1571, a 
już w 1958 aż 2320.

Odżywianie
Bardzo wiele zmieniło się w 

sposobie i systemie odżywiania 
nowohucian. O tym świadczy 
poważny wzrost spożycia. Jak 
podaje B. Seidler w jednym ze 
swoich reportaży, nowohucia- 
nin spożywa w ciągu roku 35 1. 
mleka, 55 kg pieczywa, 7 kg 
wędlir, 7 kg masła i tłuszczu 
i 15 kg cukru. Ten wzrost spo
życia powoduje spadek w 
szpitalach ludzi z owrzodze- 

tym wyrobem jest na świeci« 
bardzo duże. Blachy i profile 
chcemy zaoferować przemysłowi 
motoryzacyjnemu, a także bu
downictwu.

Stoisko naszej huty mieścić 
się będzie, jak co roku, w eks
pozycji targowej Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali, obok 
innych zakładów hutniczych w 
Polsce. Odpowiednia oprawa pla
styczna stoiska powinna uwzglę
dnić propagandowe aspekty i u- 
kazać Hutę im. Lenina w jej 
nowoczesnym kształcie.

Wyroby huty, które będą eks
ponowane w Poznaniu zostały 
wykonane bardzo starannie, pre
zentują się znakomicie.

Dyżur na Targach Poznańskich 
pełnić będą inż. Jan Jurczyga ze 
Zjednoczenia oraz iaż. Roman 
Linde z huty, (jd) 

niami żołądka, jak też i prze
wodu pokarmowego.

Ziarnko do ziarnka
Przeważnie z jednej rodziny 

procują 2 osoby. Średnia płaca 
wynosi w kombinacie 1500 zł, 
a w przedsiębiorstwach mon
tażowych 1800 zł. Stale jednak 
brakuje ludzi do pracy. Zapo
trzebowania wydziału zatrud
nienia wykazują, że permanen
tnie brakuje około 5000 ludzi. 
Największe zapotrzebowanie 
istnieje na elektryków, ślusa
rzy i robotników niewykwali- 

filcowanych. Także 500 miejsc 
wolnych czeka na kobiety. To 
zapotrzebowanie na ludzi z 
każdym rokiem będzie się 
zwiększać, ze względu na roz
budowę kombinatu.

Mieszkańcy Nowej Huty w 
pierwsze swoje dziesięciolecie 
byli właściwie jeszcze na doro
bku. Przede wszystkim ludzie 
urządzają sobie mieszkania. 
To jest sprawa honoru, ambi
cji. Poważny popyt jest na me
ble, żyrandole, pralki, a przede 
wszystkim dywany, makatki, 
¡ranki. Coraz więcej zakupu
je się telewizorów. I tak tyl
ko w ciągu jednego roku zaku
piono 768 pralek. 400 motocy
kli, 1900 rowerów. 1680 apara
tów radiowych, 760 maszyn do 
szycia i 642 lodówki.

Służba zdrowia
Bardzo wiele można by dob

rego pisać o służbie zdrowia. 
Ludzie otaczani są dobrą opie
ką lekarską. Od 1955 roku pod
woiła się w Nowej Hucie licz
ba lekarzy i pielęgniarek. Le
karzy pracuje już 221, a pie
lęgniarek 308. 72 łóżka przypa
dają na 10 tysięcy mieszkań
ców.

Oświata
Nie najlepiej dzieje się w 

dziale oświaty. Za mało zostało 
zaprojektowanych szkól pod
stawowych. Tymczasem zbyt 
wysoki przyrost naturalny 
spowodował fakt, że w 16 no
wohuckich szkołach jest zbyt 
ciasno i tłoczno. Ogólnie bra
kuje Nowej Hucie około 80 izb 
lekcyjnych.

Kultura
Bardzo prężne od same.!' 

początku jest środowisko pis 
styczne i teatralne. Teatr Lu 
dowy prowadzony przez dług; 
czas przez Krystynę Skuszan- 
kę znany jest już nie tylko w 
kraju, ale także daleko poza 
jego granicami...

Wiele w tym pierwszym 
dziesięcioleciu uczyniono v 
rozwoju bibliotek i czyte’u 
twa. Nowa Huta dysponuje 77 
tysiącami tomów książek. Pra
wie co dziesiąty nowohucianin 
jest stałym, zarejestrowanym 
czj-telnikiem biblioteki. Jeśli 
zważyć, że książka wypożyczo
na w bibliotece czytana jest 
przez wielu członków rodziny 
to wynik mógłby być impnr.:>- 
jący.

Jak wynika z obliczeń, dr- 
tychczasowy koszt budowy 
wyniósł: Kombinat 8,4 mid zł, 
miasto 2,8 mid. Zaś na cele 
kulturalne wydano 526 min 
ftotych.
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Trener Górski i jego drużyna w Nowej Hucie
Sport pośród młodzieży Nic więc 'dziwnego, że w po- 

Technikum Hutniczego cieszy przednią środę aula dosłownie 
się ogromnym powodzeniem, pękała w szwach. Powodem

Fot. J. Roskiewicz

„NA KONWALIOWYM
SZLAKU"

Ogólnopolski Zlot Przodowni
ków Turystyki Kajakowej (22— 
25 maja) wodnymi szlakami 
Pojezierza Leszczyńskiego zgra- filmowała 
madzil na starcie ponad ISO o-
sób czołowej kadry organizato
rów turystyki kajakowej z całe
go kraju. Protektorat nad tą im
prezą objął Wincenty Kratko, 
prezes ZG PTTK i poseł Ziemi 
Leszczyńskiej na Sejm PRL.

W Zlocie miało zaszczyt ucze
stniczyć również 15 kajakarzy z 
HiL, a wśród nich — 9 przodow
ników turystyki kajakowej.

Kajakarze przeszli niezłą pró
bę sil, gdyż niemal cała 103-ki- 
lometrowa trasa Konwaliowego 
Szlaku z Boszkowa do Olejnicy 
wiodła pod prąd, a i przenosek 
nie brakowało. Jedną z nich 

nawet ekipa te
lewizyjna. Przed kamerą tele
wizyjną nawet najbardziej 
zmęczeni nabrali niezwykłej 
energii, by dobrze wypaść na 
małym ekranie.

Piękne trasy — rzadko odwie
dzane przez hutników — i dob
rze zorganizowane ogniska pozo
stawią w pamięci niezatarte 
wrażenia. Humorystyczny pro
gram w stylu regionalnym w wy- 

było spotkanie z naszą repre
zentacją piłkarską, trenerem 
K. Górskim i pozostałą eki
pą kierowniczą. Owacjom nie 
było końca przy prezentacji 
przez K. Górskiego składu na 
przedostatnią próbę czekają
cych nas mistrzostw świata — 
spotkanie sparringowe z ze
społem ligi belgijskiej SC 
Anderlechtem. Dziś znamy już 
wynik meczu: zwycięstwo 
polskiej 'drużyny!

Na naszych zdjęciach: tre
ner K. Górski przedstawia 
skład reprezentacji narodo
wej na mecz sparringowy z 
zespołem ligi belgijskiej oraz 
tłum młodzieży przed gma
chem Technikum Hutniczego 
witający reprezentację piłkar
ską.

Tydzień sportu szkolnego
W szkołach naszej dzielnicy 

obchody „Tygodnia Sportu 
Szkolnego" miały szczególnie 
uroczysty charakter. Na pro
gram złożyło się szereg cieka
wych i atrakcyjnych imprez 
przygotowanych przez szkoły. 
Dzielnicowa inauguracja Ty
godnia Sportu Szkolnego mia
ła miejsce w Szkole Podsta
wowej nr 91, gdzie na bardzo 
bogaty program między in
nymi złożvł sie TURNIEJ W 
PIŁKĘ RĘCZNĄ z udziałem 
drużyn Kwidzynia. Łodzi. San
domierza. Mikołowa, Chrza
nowa i Nowej Huty.

konaniu znanego wielkopolskie
go gawędziarza przyjmowany był 
nieustającymi salwami śmiechu 
wiary zgromadzonej przy ogni
sku. Podkład muzyczny zapew
niał miejscowy zespół o skom
plikowanej nazwie — ,,Anormal- 
si Remanent Boys Klepisko 
Stompers po kompresji etatów".

Zlot zakończył się w Boszko- 
wie szalowym balem do późnych 
godzin nocnych.

Na pamiątkę uczestnictwa w 
Zlocie wszyscy otrzymali tzw. 
„ochydki” czyli pomysłowe pla
kietki wykonane na brzozowjm 
drzewie, (g)

Czarne chmury 
nad piłkarzami 

HUTNIKA
Wciąż nie najlepsze są 

nastroje kibiców Hutnika, 
którzy przeżywają oba
wy o utrzymanie się swych 
pupilów w II lidze. O- 
czywlście wszystko to dzieje 
się za sprawą samych piłka
rzy. Ale widać hutnicy wierzą 
w mocne nerwy swoich sym
patyków.

Po porażce w Lublinie sytu
acja jest bardzo trudna. Tym 
bardziej że ostatni mecz przyj
dzie nam rozegrać w Bydgosz
czy i trzeba będzie zdobyć mi
nimum, jeden punkt, żeby mieć 
pewność, że nie nastąpi degra
dacja.

Lepiej nie myśleć co by było 
gdyby naszym się nie udało. 
Bądźmy jednak dobrej myśli. 
Wierzmy, że piłkarze zagrają 
niezwykle ambitnie i przynaj
mniej zremisują.

Pocieszającym Jest tylko 
fakt, że nasi zawodnicy zdoby
li sporo bramek. Może ta sku
teczność zostanie zachowana 
na następny mecz?

W dniu dzisiejszym na sta
dionie SZS os. Szkolne nastą
pi uroczyste zakończenie 
SZKOLNYCH IGRZYSK 
SPORTOWYCH, imprezy rok
rocznie organizowanej przez 
Zarząd Dzielnicowy Szkolnego 
Związku Sportowego, w cza
sie której dokonane zostanie 
podsumowanie całorocznych 
osiągnięć szkół dzielnicy. Na 
program między innymi złoży 
się szereg imprez sportowych 
oraz pokaz gimnastyczny opra
cowany przez mgr Krystynę 
Sekułę i muzyka — mgr M. 
Kowalską, w wykonaniu u- 
czennic Zespołu Szkół Gastro
nomicznych i sekcji gimnasty
cznej MKS ,,Krakus" naszej 
dzielnicy.

W dniu 10 czerwca odbędzie 
się spotkanie Zarządu Dziel
nicowego Szkolnego Związku 
Sportowego z młodzieżowymi 
działaczami sportowymi oraz 
najlepszymi uczniami i spor
towcami szkół Nowej Huty, 
którym za całokształt rocznej 
działalności wręczone zostaną 
wyróżnienia i pamiątki.

Już niedługo cały kraj ogarnie telewizyjna gorączka. • 
Podobno sprzedawcy odbiorników TV notują duży run • 
zwłaszcza na małe aparaty przenośne, nie wymagające za- ! 
silania z sieci elektrycznej. Jest to zrozumiałe, gdyż trans- ; 
misji z mistrzostw świata będzie w sumie kilka godzin i 
codziennie, przez trzy tygodnie. Praktycznie więc prawdzi- } 
wy kibic będzie unieruchomiony w domowym fotelu, co 5 
dla wielu lubiących w dniach wolnych eskapady na świeże 
powietrze za miasto, będzie nie lada problemem.

Już dziś każdy niemal krok naszych reprezentantów 
bądź ekipy kierowniczo-trenerskiej wzbudza zainteresowa
nie wszystkich rodaków, a największe młodzieży, czego 
dowodem jedno z reprodukowanych na tej stronie zdjęć,

AKTUALNOŚCI 
SPORTOWE

wykonanych podczas pobytu w Nowej Hucie naszej kadry 
i ekipy towarzyszącej. *

To zainteresowanie przybiera także ł inne, doić nieco
dzienne formy. Ekscytacja wielkim sportem skłania ludzi 
do pisania... wierszy. FRYDERYK TEKIELI należy do tych, 
którzy każdemu większemu wydarzeniu sportowemu po
święcają swoje pióro. Ostatnio nadesłał nam kolejną swo
ją próbę, w której stwierdza, iż:

Czas prędko leci 
dni szybko płyną 
i już za pasem 
mecz z Argentyną,

A do zmartwienia 
mamy powody 
niezbyt zabłysnął 
narybek młody.

Trenerzy drapią 
się już po głowach 
jak się potoczy 
batalia owa.

Gmoch ściska wargi 
Górski się zżyma 
czy nasza kadra 
atak wytrzyma?

Oczywiście przytoczyliśmy tylko co ciekawsze fragmen
ty tekstu, który powiększa listę utworów poetyckich spło
dzonych w ostatnich miesiącach na podobne tematy. Jedne 
funkcjonują w piosenkach, inne prezentują się na łamach 
czasopism. Są wdzięczne i proste w formie.

Miejmy nadzieję, że nasi piłkarze swymi występami w 
Monachium natchną domorosłych poetów do następnych : 
wynurzeń... M. SUDA [

Zwycięstwo pięściarzy Hutnika
Dwaj pięściarze naszego klu

bu: Andrzej Jagielski i Kazi
mierz Szczerba walczyli bądź je
szcze startują w dwu ważnych 
imprezach. Nasz „pogromca mi
strzów"— Jagielski zajął pierw
sze miejsce w katowickim tur
nieju „czarnych diamentów". 
W finale potrzebował tylko kil
kudziesięciu sekund by odnieść 
zwycięstwo nad drugim pięś
ciarzem NRD — Zornowem.

Szczerba walczy w III indy
widualnych mistrzostwach Eu
ropy. W pierwszej swej walce 
wygrał 4:1 z reprezentantem 
Austrii — Zletlerem. W drugiej

pokonał Mullera (RFN) i już ma 
co najmniej brązowy medal!

Ryg. B. Dziekan

Zakończono kolejną konku
rencję XXI Spartakiady 
TKKF ZMS HiL — slalom 
rowerkowy. Mistrzowski tytuł 
przypadł w udziale reprezen
tacji Ogniska TKKF z W-3, 
w łącznym czasie 249 sek. 
Drugie miejsce wywalczyła 
drużyna ZK 278,2 sek. Trze
cie miejsce zdobyli reprezen
tanci ZH, 297 sek. Dalsze 
miejsca zajęły następujące ze
społy: ZRH, DN, DKJ, ZB.

Drużyny zdekompletowane 
sklasyfikowano na miejscach 
od 9 do 16 w kolejności: TE, 
W-l, P-66, P-64, P-67, W-17, 
P-61 i ostatnie miejsce zajęła 
reprezentacja P-60. Indywi
dualnie wśród kobiet zwycię
żyła Grażyna Ostrowska z 
W-3 w czasie 43,8 sek. Druga 
była Barbara Rokita PT 46,2 
sek. a trzecia Elżbieta Bran- 
dos z drużyny ZK — 49 sek.

Znacznie szybsze przejazdy 
mieli mężczyźni. Zwyciężył w 
bardzo dobrym czasie 24,2 
sek. Wacław Kozik z P-64. 
Drugim był Zdzisław Wilk 
W-l 25,2 sek, a trzecie miej
sce wywalczył Bogdan Sza- 
łowski P-66 27,3 sek.

Startowało 75 osób z 16 wy
działów. Nad prawidłowym 
przebiegiem imprezy czuwali 
Jerzy Molik i Stanisław Two
rzy dło.

KOMUNIKAT
10 ezerwea, tj. w najbliższy 

poniedziałek o godz. 16.00 na te
renach obiektów sportow*ych KS 
Hutnik odbędą się biegi przeła
jowe, wliczane do ogólnej punk
tacji XXI Spartakiady TKKF 
ZMS HiL. Przypominamy rów
nież o imprezach z okazji Ty
godnia Kultury Fizycznej, 
szczegóły w biurze TKKF ZMS 
HIL tel. 43-37.

JACEK ROMISZEWSKI 
(korespondent)

turystom 
cieka- 
wycie- 

do NRD

Będą grać w finałach MP
Dużym sukcesem dla kra

kowian zakończyły się roz
grywki eliminacyjne do dru
żynowych Mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym, które od
były się w Skopaniach k. Ba
ranowa. Z naszego miasta do 
finałów zakwalifikowały się 
dwa zespoły chłopców (oby
dwa z „Wandy") i dwa dziew
cząt (z „Wandy” i „Nadwiśla- 
nu").

Życzymy im sukcesów 19 i 
20 czerwca, w Kielcach!

Dokąd pójdziemy?
Jutro

Godz. 9 — mistrzostwa 
drużynowe okręgu w teni
sie stołowym (Juniorki i Ju
niorzy), h*Ja „Wandy”.

Okręgowe
Biuro Turysty
ki Zagranicz
nej PTTK w 
Krakowie ofe
ruje 
kilka 
wych 
czek
w okresie lipca 
i sierpnia br. 
Można wyje
chać w dniach! 
13—15 liDca 
lub 18—20 lip
ca do Poczda
mu, w dniach 
29 lipca do 1 

sierpnia — do Freyburga, w dniach 9— 
10 lipca — do Lipska, w dniach 10—15 
lipca do Waimaru i Thaelman, w dniach 
27 lipca do 1 sierpnia — do Eisenach, 
w dniach od 1 do 3 sierpnia — do Halle.

W sierpniu OBTZ PTTK oferuje na
stępujące wycieczki: w dniach 6—10 i 
26 sierpnia do 1 września — do Weima
ru, w dniach 1—5 sierpnia — do Thal- 
le, w dniach 5—8 sierpnia — do Eise
nach, w dniach 8—10 sierpnia — do 
Friedrichsroda, w dniach 11—13 sierp
nia — do Lipska, w dniach 23—25 i 
28—31 sierpnia — do Erfurtu, w dniach 
16—17 sierpnia — do Th Cruenen, w 
dniach 17—21 sierpnia — do Almfeldt 
w Górach Harzu i w dniach 26 sierpnia 
do 2 września — do Thale.

Zgłoszenia w Biurze Turystyki Za
granicznej Orkęgu PTTK, Kraków ul. 
Westerplatte 15/16. Ilość miejsc na wy
mienionych wycieczkach ograniczona. 

DZIECI I TURYSTYKA ;
Bardzo udany okazał się konkurs zor

ganizowany — z okazji Dnia Dziecka — 
przez Oddział PTTK Nowa Huta-mia-^ bawić..

sto. W konkursie wzięły udział dzieci x 
nowohuckich przedszkoli i wykazały 
poprzez swe kolorowe obrazki jak wy
obrażają sobie turystykę. Pomysł był 
znakomity, plon konkursu — zaskaku
jąco duży i ciekawy.

Niektóre obrazki, zarówno w formie 
jak i rozwiązaniach kolorystycznych, 
wzbudzają uznanie dla plastycznych 
zdolności naszych przedszkolaków, ich 
fantazji i pomysłowości.

Oto autorzy nagrodzonych prac (o- 
trzymali cenne nagrody w postaci zaba
wek): 1. Robert Kądziołka z Przedszko 
la nr 103, temat pracy „Mały turysta“, 
2. Ania Sąsiedzka z Przedszkola nr 100, 
temat pracy — jak wyżej, 3. Małgosia 
Zydroń z Przedszkola nr 108, temat pra
cy „Czarodziejski zamek", 4. Kasia Lis 
z Przedszkola nr 98, temat pracy „Zdo
bywanie szczytu", 5. Iwona Duch z 
Przedszkola nr 102, temat pracy „Wy
ścig kolarski“, 6. Agnieszka Cwojdziń
ska z Przedszkola nr 64, praca bez ty
tułu. Wyróżnienia zdobyli: Klaudia Olę- 
cka z Przedszkola nr 108, temat pracy 
„Huty", Wojtek MIrgos i Marzena Ka
im. Gratuluję małym „artystom" nagród 
i wyróżnień.

Planowany w ub. Sobotę „I Rajd 
Przedszkolaków“ wzbudził rekordowe 
zainteresowanie dzieci. Powiem tylko, 
że zgłoszeń było ponad 450. Ze względu 
na deszczową pogodę rajd musiał być 
odwołany. Impreza odbędzie się dziś tj. 
w sobotę 8 bm., w Lasku Mogilskim. Za
praszamy wszystkie dzieci. Organizato
rzy przygotowali liczne, atrakcyjne kon
kursy z nagrodami masę świetnej za-

VII RAJD NOCNY 
„NIETOPERZY"

Jak Informowaliśmy, w dniach 8/9 
bm. odbywa się jedna z koronnych im
prez KTP Oddziału PTTK HiL — trady
cyjny, nocny rajd „Nietoperzy“. Zakoń
czenie rajdu — w Morsku, nieopodal 
starego zamczyska, na terenie ośrodka 
wypoczynkowego ZZNPW. Atrakcją dla 
uczestników będzie nocleg pod namio
tami oraz liczne konkursy.

SĄ JESZCZE MIEJSCA
NA WIELODYSCYPLINOWYM 

RAJDZIE
Imprezę tę organizuje w dniach 13—16 

czerwca Oddział PTTK Nowa Huta 
miasto, z metą w Dobczycach. Rajd od
bywa się w następujących dyscyplinach: 
górskiej, piszej nizinnej, kolarskiej i ka
jakowej. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze 
Biuro Oddziału PTTK w Nowej Hucie 
nieopodal „Orbisu".

PRZEWODNICY ZAKŁADOWI 
PTTK HiL MOGĄ WYJECHAĆ 

NA TARGI POZNAŃSKIE
Przewodnicy zakładowi PTTK HiL 

tnogą zgłaszać się u prezesa kola kol 
Rajmunda Kotuli w celu załatwieni® 
sprawy swego udziału w Międzynarodo
wych Targach Poznańskich. Przypomi 
nam, że Targi trwają od 9 do 19 czerw
ca. Termin zgłoszeń (wyjazd na delega
cją) do il fem. Telefon prezesa nr 42-38.

JERZY DANEK
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OŁOS NŁ
Perfumowanie plebiscytu w ZRH

Najlepszy wychowawca 
i nauczyciel młodzieży

bilansu, oceniono też dotych
czasowy wkład
ZRH w czyn 30-lecia, na 
który złożyły się — społecz
na praca po godzinach przy 
remoncie wielkiego pieca 
nr 4. spopularyzowana jako 
„patronackie czwartki", ma
lowanie budynku PZGS w 
Krakowie, oraz udział w nie
dzieli czynu partyjnego — 12 
maja. Spory w tym wzglę
dzie dorobek młodzieży zet- 
emesowskiej, to przede wszy
stkim zasługa brygadzistów i 
mistrzów, którzy najczęściej 
są inicjatorami i organizato
rami społecznej pracy. Spo
śród nich wywodzą się wła
śnie najlepsi wychowawcy. 
Władysław 
ganizatorem 
czwartków” 
wielkiego pieca nr 4 i wie
lu innych akcji porywających 
młodzież do społecznego dzia
łania. Chłopcy z brygad Ka
zimierza Króla pracowali tu 
społecznie na nagrzewnicach, 
przy konstrukcji mostu po
chyłego. Przyspieszenie ma
larskich robót antykorozyj
nych pozwoliło na wcześniej
sze przystąpienie do pracy

młodzieży

Gaweł był or- 
„patronackich 

przy remoncie

montażowców... Podopieczni 
Knapika malowali budynek 
PZGS w Krakowie — bezin
teresownie. Nawiązali kole
żeńską współpracę z tamtej
szą młodzieżą, organizując 
wspólnie pracę i wspólny 
wypoczynek. Poważny udział 
w czynie 30-lecia mają także 
brygady Śliwińskiego, Stanu
cha i Krzyżaka.

W sobotę, dla nich wszys
tkich — „najlepszych”, były 
dyplomy, kwiaty, gratulacje i 
życzenia. A także słowa u- 
znania i podziękowania od 
załogi i kierownictwa zakła
du. W imprezie uczestniczyli 
między innymi - 
niczący ZZ ZMS 
sław ~ 
czący 
bicki, 
Job, 
ZRH 
mgr Józef Janus i przedsta
wiciel RZ — Zdzisław Ły- 
ziak.

Przedłużeniem sobotniej u- 
roczystości był wielki bal mi
strza, dla „najlepszych" i ich 
rodzin. Grała orkiestra mło
dzieżowa. H. Rosiek

Zdjęcie: J. Brożek

przewod- 
- Broni- 

Gubała, wiceprzewodni- 
ZF — Eugeniusz Wierz- 
sekretarz KZ — Jan 
zastępca kierownika 

ds. ekonomicznych —

W ubiegłą sobotę. Zarząd
Zakładowy ZMS w Za
kładzie Remontów Hut

niczych HPR dokonał uro
czystego podsumowania ple
biscytu o tytuł „Najlepszego 
nauczyciela 
młodzieży”, 
ganizowany 
1967 roku 
rza swój krąg zainteresowa
nia. obejmuje coraz większą 
liczbę młodych remontow- 
ców. W tym roku o miano 
„najlepszego” walczyło 268 
brygadzistów i 196 mistrzów. 
Młodzież wybrała najlepszych 
— piętnastu. Niełatwe to by
ły eliminacje, wszakże przed 
krytycznym okiem podopie
cznych nic się nie ukryje. A 
trzeba dużo pracować nad 
własnym charakterem i kwa
lifikacjami, by nie tylko być 
łubianym, lecz by pozyskać 
również zaufanie, zdobyć au
torytet wśród młodyęh. Auto
rytet zaś. zdobywa się mię
dzy innymi takimi przymio
tami,- jak — Wrażliwość na 
sprawy ludzkie, sprawiedli
wość oceny postawy ludzi i 
ich pracy, umiejętność łago
dzenia konfliktów w zespole, 
umiejętności pedagogiczno- 
wychowawcze, samokontrola

Z wszechstronnej, krytycz
nej oceny wyszło 15, a wśród 
nich dwóch zyskało sobie na 
stałe tytuł ■zasłużonego nau
czyciela i wychowawcy. Są 
to: Kazimierz Król i Wła
dysław Gaweł. Czterech mi
strzów: Antoni Knapik, 
ward Śliwiński, Wiktor Sta
nuch i Franciszek Krzyżak — 
zdobyło tytuł „najlepszego” 
na szczeblu zakładu. Dzie
więciu zasłużyło no tytuł naj-

TYDZIEŃ
POGŁĘBIENIA 
PRZYJAŹNI 

Z BUŁGARIĄ

i wychowawcę 
Plebiscyt ten or- 
jest w ZRH od 
i ciągle rozsze-

Ed-

lepszych wychowawców wy
działowych: Edward Dudek
— mistrz Wydziału Montażo
wego, który — jak to okre
ślił Stanisław Cierniak, czło
nek plenum Zarządu Zakła
dowego ZMS dokonujący ofi
cjalnego podsumowania wy
ników plebiscytu — umie 
rozładować każdą konflikto
wą sytuację. Znajduje czas 
na rozmowy indywidualne, 
jest przykładem wzorowego 
pracownika. Marian Róg jest 
brygadzistą w Wydziale Re
montu Pieców — znający 
sprawy młodzieży i rozumie
jący młodzież. Tadeusz Ma- I 
sternak pełni funkcję bryga
dzisty w WM. cieszy się u- 
znaniem nie tylko wśród 
współpracowników, lecz rów
nież wśród przełożonych. Jó
zef Skoneczny — mistrz TM. 
jest dobrym organizatorem 
robót. Pracując ukończył te
chnikum. Roman Sledziowski i
— mistrz WP. dobry wycho- ■ 
wawca. Kilkakrotnie Wybiera
ny w plebiscycie. Zbigniew 
Darowski — brygadzista TM, 
dużo czasu w pracy poświęca 
młodszym kolegom. Jan Bie
gun — mistrz WS. skromny
i pracowity. Umie być prze
łożonym i kolegą. Władysław 
Tabor — brygadzista WP. 
były działacz ZMS i w dal
szym ciągu bliski młodym, 
służy radą i pomocą. Adam 
Szostek — brygadzista WE 
oraz przewodniczący Rady 
Wydziałowej.

Przy okazji plebiscytowego

JUŻ WKRÓTCE 
WYJAZD DZIECI 

NA KOLONIE

w

na Su-

wyjeż- 
dniu 19 

8.00.

Wkrótce zaczną się już pierw
sze turnusy kolonijne, w któ
rych weźmie udział 2.380 dzie
ci pracowników HiL. Oto termi
ny wyjazdu dzieci. Zbiórka we 
wszystkich przypadkach na pla
cu nieopodal hali sportowo-wi
dowiskowej KS Hutnik 
chych Stawach.

Do Gościeradowa 
dżają dzieci już
czerwca. Zbiórka o godz. 
Wyjeżdża 150 dzieci.

Do STAREGO SĄCZA wyjazd 
nastąpi 20 czerwca, zbiórka o 
godz. 8.00. Wyjeżdża 120 dzieci.

Do PIWNICZNEJ wyjeżdżają 
dzieci w tym samym dniu tj. 
20 czerwca. Zbiórka o godzinie 
9.00. Wyjeżdża 309 dzieci.

Do NOWEGO SĄCZA wyjazd 
nastąpi w dniu 21 czerwca. 
Zbiórka dzieci o godzinie 7.C0. 
Wyjeżdża 200 dzieci.

Do PORĄBKI wyjazd nastąpi 
w dniu 22 czerwca. Zbiórka o 
godzinie 8.00. Wyjeżdża 220 
dzieci. ” awalałS.,

Do LUBACZOWA jadą dzieci 
w tym samym dniu, tj. 22 
czerwca. Zbiórka o godzinie 9.00. 
Wyjeżdża 180 dzieci.

HARCERSKIE OBOZY
WĘDROWNE

Młodzież harcerska ze szkół 
ponadpodstawowych oraz człon
kowie 
Służby

drużyn 
Polsce

Harcerskiej 
Socjalistycz-

Do NYSY wyjazd nastąpi w 
dniu 24 czerwca. Zbiórka o go
dzinie 7.00. Wyjeżdża 350 dzieci.

Do NIDZICY wyjeżdżają dzie
ci w dniu 25 czerwca. Zbiórka 
o godzinie 13.30. Wyjeżdża 180 
dzieci.

wyjazd 
dniu 27 
godzinie

Do PODGRODZIA 
zaplanowany jest w 
czerwca. Zbiórka o 
16.00. Wyjeżdża 680 dzieci.

Rodziców prosimy o punktual
ne przybycie ze swyiłii pocie
chami na miejsce zbiórki jak 
też o dobre i praktyczne wy
ekwipowanie dzieci na kolonij
ny wojaż, (jd)

Bronisław Czyż jest bryga
dzistą w Wydz. Remontu Ma
szyn i Urządzeń HiL. Posiada 
stopień plutonowego podchorą
żego WP. W latach wojny 
wstąpił do ZWZ na terenie 
województwa kieleckiego. Miał 
wtedy niespełna 17 lat. Garnął 
się do walki zbrojnej z oku
pantem. Obrał sobie pseudonim 
„Górny", po krótkim przeszko
leniu ruszył na partyzancki 
szlak...

Akcji bojowych było wiele. 
Nie o wszystkich możemy na
wet porozmawiać. Stąd tylko 
kilka relacji. Oddział, w któ
rym walczył Bronisław Czyż, 
wsławił się rozbiciem obozu 
pracy w Ciczycy, powiat Iłża. 
Akcja była świetnie przygoto
wana. Udała się w całej peł
ni. Żołnierze podziemia uwol
nili więźniów, a obozowe ba
raki puścili z dymem.

Bez pudła odbył się też na
pad na oddział hitlerowskich 
lotników w miejscowości Tar
łów. Wszystko odbyło się szyb
ko i sprawnie. Lotnicy — jadą- 
cy szosą na rowerach — zostali 
rozbrojeni: partyzanci zabrali
im pistolety, amunicję i ro
wery.

Pamiętna była też akcja, w 
czasie której Bronisław Czyż 
wykazał ogromną odwagę. W 
biały dzień, na rynku w Tar
łowie, podał komendantowi ge
stapo kopertę, a w niej wyrok 
śmierci.

Po wyzwoleniu pracował pan 
Bronisław na Ziemiach Zachod
nich Polski. W 1959 roku przy
jechał do Nowej Huty, zaanga
żował się do pracy w kombi
nacie. Już po raz drugi pełni 
w swym wydziale funkcję spo-

W HiL OBRADOWAŁ 
WOJEWÓDZKI ZJAZD

TPPR
200. delegatów.,.prąybyło na 

XI/ Zjazd Woje wódzki TPPR, 
który obradował 6 bm. w sali 
Ąęątralnej HiL. Gośćmi Zjazdu 
byli m. in. I sekretarz 
PZPR Józef Klasa, wojewoda 
krakowski Wit Drapich, I se
kretarz KF PZPR HiL Józef 
Nowotny, a także konsul ge-

KW

neralny ZSRR w Krakowie 
Lew Wachramiejew. Zjazd 
otworzył przewodniczący ZW 
TPPR, II sekretarz KW partii 
Andrzej Czyż,

W dyskusji poruszono wiele 
istotnych problemów dotyczą
cych działalności TPPR. W wy
niku wyborów przewodniczą
cym ZW TPPR został pono
wnie Andrzej Czyż.

Do spraw Zjazdu powrócimy 
w następnym numerze „Głosu”.

łecznego Inspektora pracy. Jest 
przodownikiem pracy. Wyróż
niony został Złotą Odznaką 
BPS. Posiada Srebrny Krzyż 
Zasługi.

O dwóch partyzanckich ak
cjach chciałbym nieco więcej 
napisać, są bowiem bardzo dra
matyczne i ciekawe. Oto co 
powiedział Bronisław Czyż.

— Otrzymałem rozkaz, wrę
czenia komendantowi Gestapo 
w Tarłowie, znanemu w po
wiecie mordercy Polaków, wy
roku śmierci wydanego przes 
podziemie. Jak wykonai to 
niebezpieczne zadanie? Pomy
ślałem, że najlepiej będzie pod
jąć brawurową, zaskakującą 
wroga akcjo. Dawała bowiem 
największe szanse powodzenia. 
Włożyłem wyrok do niebieskiej 
koperty. Podszedłem do hitle
rowskiego oprawcy w samo po
łudnie, na rynku miasteczka. 
Ukłoniłem się i podałem mu 
kopertę. Wziął list, powoli wy
jął kartkę z koperty i widzia
łem jak osłupiał. Zaczęła się 
strzelanina. Powstało wielkie 
zamieszanie. Zdołałem — ko
rzystając z tego — uciec.

Innym razem zauważyłem 
skoczka radzieckiego, który wy
skoczył z samolotu nieopodal 
lasu. A było to akurat w cza
sie obławy niemieckiej. Wróg 
był tuż, tuż. Życiu skoczka 
groziło niebezpieczeństwo i to 
natychmiast po dosięgnięciu 
ziemi. Podjąłem próbę ratowa
nia spadochroniarza. Zęby 
ciągnąć uwagę Niemców 
niego, skierowałem ją na 
bie. Biegłem w stronę lasu 
ukryu-ając się wcale. Udało

«le
nte 
«ií.

(Jd)
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Znany z inicjatyw kultural
nych klub >,Iskra“, działający w 
środowisku hoteli komunalnych 
Nowej Huty, zorganizował ostat
nio ciekawą imprezę inauguru
jącą obchody Tygodnia Przyjaź
ni i Współpracy Polsko-Bułgar
skiej. Dodam, że obchody te 
wiążą się z 30 rocznicą wyzwo
lenia Bułgarii.

W Klubie ..Iskra“ odbyło się 
spotkanie z przedstawicielem O- 
środka Kultury Bułgarskiej w 
Krakowie. Zebrani wysłuchali 
informacji o bratnim kraju i o- 
bejrzeli następnie kilka bułgar
skich filmów krótkometrażo- 
wych.

W programie Tygodnia Przy
jaźni i Współpracy były jeszcze 
i inne pozycje. Klub ..Iskra“ zor
ganizował m. in. kilka spotkań 
literackich, projekcję filmów buł
garskich o tematyce sportowo- 
turystycznej, a także wystawę.

Niestety czer
wcowa pogoda 
jest podobnie 
chimeryczna jak 
majowa. Nie ma 
po prostu dwóch 
dni jednakowych, zaledwie słoń
ce zaświeci, już pojawiają się 
chmury i pada deszcz. Także w 
najbliższych dniach będzie 
zmiennie, z tym jednak, że o- 
kresów rozpogodzeń 
być więcej, niż 
chmurnych.

powinno 
okresów po- 

PROMYK

Dtranto“ antykwę. Ale dopraw
dy trudno oprzeć się pokusie i 
nie wskazać na symptomy jakże 
różniących się od dzisiejszych 
zwyczajów literackich.

Takie książki należy czytać z 
pewnym dystansem, wyrabiając 
w sobie umiejętność tzw. „bra
nia w nawias“ zdarzeń bohate
rów, a głównie prowadzonych 
przez nich długich i z naszego 
punktu widzenia sztucznych dy
skursów na tematy moralne. 
Kiedyś każda powieść była 
wprzęgana w służbę dydaktycz
ną. Można było opisywać okru
cieństwa. nieprawości, mordy 
itp. Wszystko uchodziło, jeżeli 
opowiadana historia kończyła się 
morałem. W naszym wypadku 
jest to opowieść o okrutnym 
księciu Manfredzie, który po 
przywłaszczeniu sobie dóbr i 
władzy, nie cofał się przed ni
czym w dążeniu do przedłuże
nia rodu. W dniu ślubu zginął 
młody następca, Manfreda w 
związku z tym zrazu pragnął 
ożenić się z niedoszłą synową — 
przy sposobności odsyłając wy
służoną a niepłodną żonę do kla
sztoru — następnie własną cór
kę wpychał do łożnicy współza
wodnikowi do księstwa, który — 
między nami — również nie miał 
pełnych podstaw do sukcesji. Wi
dzimy. że rozwój wydarzeń jest 
pełen niespodzianek, tajemnic i 
nagłych zwrotów w położeniu 
bohaterów. To z pewnością sta
nowi wartość „Zamczyska w 
Otranlo", w oczach dzisiejszego 
czytelnika także. Zwłaszcza, że 
Walpole posiadał drugą nieobo
jętną umiejętność, mianowicie 
potrafił stopniować atmosferę za
grożenia. zręcznie mnożył bu
dzące grozę wypadki i prowadził 
do finału, przerażającego lecz 
sprawiedliwego. Myślę więc, iż 
czytelnik wybaczy autorowi i na
trętne mentorstwo, 1 schematy
czne postacie bohaterów, w pier
wszym rzędzie nadzwyczaj dob
rze wychowane, czulostkowe i 
superpobożne damy.

nej ze szkół ponadpodstawo
wych. najczęściej wybierają o- 
bozy wędrowne — jako formę 
akcji letniej. Obozy wędrowne 
są bowiem wyższą formą obozo- 
wnictwa, wymagającą od ucze
stników większej tężyzny fizy
cznej i większych umiejętności 
turystyczno-biwakowych. Pozwa
lają jednak na poznanie więk
szych połaci kraju, posiadają du
że walory krajoznawcze.

Podczas AL-74 nowohuckie 
jednostki organizacyjne ZHP or- 
•inizują aż 20 obozów wędrow
nych. Z liczby tej 16 obozów 
wędrować będzie w naszym kra
ju, a 4 w zaprzyjaźnionych kra
jach.

Spośród krajowych obozów, 
dwa z nich będą żeglarskie. Har
cerze — żeglarze z XI Liceum 
Ogólnokształcącego popłyną w 
lipcu z Krakowa, z prądem Wi
sły do Gdańska. W sierpniu na
tomiast żeglować będą po jed
nym z jezior Pojezierza Elblą
skiego.

Poza granicami naszego kraju 
przebywać będą na obozach wę
drownych szczepy harcerskie: ze 
Szkoły Podstawowej nr 103 
(Bułgaria), im. Marii Dąbrow
skiej z XI LO (Bułgaria, Wę
gry). „XX-lecia PRL“ działają
cy przy ..Budostalu“ (Jugosła
wia) i Szkoły Podstawowej nr 86 
(Jugosławia).

Ogółem na obozach wędrow
nych przebywać będzie ponad 
550 nowohuckich harcerek i har
cerzy.

** PRZECZYTA
Moda letnia dla młodzieży

W dniu 30 maja br. Spółdziel
nia Pracy „Rzemiosło“ wystąpi
ła w specjalnie zorganizowanym 
pokazie mody z propozycjami u- 
biorów dla młodzieży i dzieci.

Pokaz programowany z wy
raźnym przeznaczeniem dla osób 
o określonym wieku (kilku 1 
nasto-latków) jest czymś zupeł
nie nowym, oryginalnym i god
nym szczególnego podkreślenia, 
ponieważ zainicjowała go insty
tucja poważna, legitymująca się 
długoletnią działalnością produ
kcyjną i usługową na terenie 
naszej dzielnicy.

Ubiory były eksponowane w 
Klubie Spółdżielczym ..Wersa
lik“ na młodocianych modelkach 
i modelach. Poza wzbudzającą 
powszechny entuzjazm ,.modą

ZLOT MŁODYCH 
ENERGETYKÓW

Po raz trzeci młodzież z Pio
nu Gl. Energetyka uczestniczy
ła w Zlocie Młodych Energety
ków. Trasa zlotu wiodła z Ka
siny Wielkiej i Jurkowa do oś
rodka turystycznego pod Snież- 
nicą. W zlocie wzięło udział 100 
uczestników, a na mecie zorga
nizowano zawody sportowe. W 
rywalizacji o Puchar ZZ ZMS 
TE. I miejsce zajęła organizacja 
ZMS z W-21. W klasyfikacji 
drużynowej zwyciężyła drużyna 
z W-25, kierowana przez Ry
szarda Kasprzyka.

Duży wkład pracy w zorgani
zowanie zlotu włożyli Ryszard 
Kordas, Stanisław Stokłosa, 
Krystyna Skwarczyńska, Hen
ryk I.enczowski, Jan Dyb, Ry
szard Hyla i Ryszard Jakubek. 

(RD)

dżinsową" (ubiory z tkaniny tek
sas), Spółdzielnia zaprezentowa
ła najnowsze modele ubiorów z 
modnych tkanin bawełnianych, 
welwetowych i z mateksu. Poka
zano: ubranka chłopiecę, spodnie, 
spódnice-ogrodniczki, wdzianka, 
wiatrówki, kanadyjki, ostatni 
„krzyk mody" spódnice ..bana
nowe“. kostiumiki, bluzy ..safa
ri“ i wiele innych ubiorów, któ
re spotkały się z ogólną aproba
tą zebranych. Cały zestaw wy
różniał się szeroką gamą kolo
rów, wzorów i rozmiarów.

Jak nas poinformował prezes 
Spółdzielni mgr Henryk Urzę- 
dowski — placówka jest już w 
trakcie przygotowań nowej ko
lekcji ubiorów młodzieżowych i 
sportowych na okres jesienny i 
zimowy. Posiadając spore do
świadczenie w produkcji odzieży 
rynkowej Spółdzielnia dalszą 
swoją produkcję będzie wyko
nywała przede wszystkim z my
ślą o odbiorcach młodzieżowych.

Tekst i foto: J. BROŻEK

JÓZEF SAJBOTH

HARCERZE — 
NA CENTRUM 

ZDROWIA DZIECKA
W ramach X Alertu Naczelni

ka ZHP, harcerze w całym kra
ju — pod hasłem „Polsce Ludo
wej — Alertowy Czyn“ — prze
prowadzali zbiórkę surowców 
wtórnych. Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży zebranych surowców 
przekazuje młodzież harcerska 
na Centrum Zdrowia Dziecka. 
Nowohuccy harcerze wpłacili na 
ten cel. do k^ńca maja br.. 
8705 zł. (js)

„Literatura grozy“
Powieść, o której polskim wy

daniu komunikuję, należy do bes
tsellerów w najlepszym słowa 
znaczeniu. Tłumaczka przypom
niała w posłowiu, że od pierwo
druku w 1764 do ukazania się 
wydania oksfordzkiego z całą o- 
prawą naukową w 1969 roku, za
tem w przeciągu dwustu lat, mia
ła w samej Anglii 115 edycji. A 
ileż w tym czasie wydrukowano 
jej tłumaczeń we wszystkich ję
zykach europejskich!

Mowa o książce pt. „Zamczy
sko w Otranto“. Horace W a 1- 
p o 1 e początkowo nawet nie 
podpisał się pod tym dziełkiem, 
bojąc z pewnością kompromita
cji. Dbał o dobrą sławę swojego 
nazwiska; był przecież synem 
przywódcy Wigów, rządzącego 
Anglią przez 20 lat. Sam również 
— ale z małym rezultatem — 
próbował kariery politycznej. 
Przede wszystkim jednak praco
wał na niwie historycznej i z tej 
dziedziny napisał kilkanaście 
dziel, podobno cenionych przez 
specjalistów. Nie sposób mieć mu 
za złe, że nie chciał ryzykować 
i w zgodzie z przyjętymi pod- 
wówczas literackimi obyczajami 
stworzył na doraźny użytek dłu
gie wyjaśnienie, jakoby przypad
kowo w bibliotece starej an
gielskiej rodziny znalazł włoski 
rękopis i podjął się jego wyda
nia. Nawiasem mówiąc .to poz
woliło mu w dołączonym niby to 
od tłumacza wstępie reklamować 
utwór i podkreślać jego zalety, 
zresztą nie zawsze rzeczywiste. 
Dopiero kiedy powieść odniosła 
sukces, Walpole przyznał się do 
autorstwa. W zasadzie rozpisałem 
się i może niepotrzebnie powta
rzam za Marią Przymanow- 

1 s k ą. tłumaczką „Zamczyska w
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W sprawie reformy systemu oświaty
Do najbardziej obecnie dy

skutowanych przez ogół społe
czeństwa spraw należą szcze
góły dotyczące nowego progra
mu systemu oświaty w naszym 
kraju. Ostatnio centrum uwa
gi skupia się na zapowiedziach 
o początkowych fazach przy
gotowawczych do reformy. 
Szersze sprawozdania z konfe
rencji z udziałem najwyższych 
władz oświatowych oraz wy
powiedź kuratora Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego po
dawała niedawno codzienna 
prasa, radio i telewizja — nie 
ma więc potrzeby powtarzać 
rzeczy ogólnie znanych. Miesz
kańców Nowej Huty zacie
kawi niewątpliwie fakt, jak 
przedstawiają się przygotowa
nia do nowej reformy w na
szej dzielnicy... Krótką infor
mację o przygotowaniach oraz 
etapach wprowadzania nowej 
reformy w Nowej Hucie o- 
trzymaliśmy od inspektora 
szkolnego mgr Tadeusza Ryb- 
czyka.

Nowa Huta jest już w trak
cie przygotowań bazy szkolnej 
do nowego systemu, którego 
ostateczne wdrożenie, jak o- 
gólnie wiadomo, nastąpi we 
wrześniu 1978 roku

Do pierwszych innowacji na
leżą działające od roku w 
Szkole nr 102 klasy (ostatnie) 
tzw. „uzawodowione”, ze spe
cjalnym programem, który u- 
możliwi pewnej grupie absol
wentów ukończenie szkoły 
podstawowej z przygotowa
niem zawodowym. Do tych klas 
są skierowywani uczniowie 
mniej zdolni, którzy mieliby 
trudności z promocją w kla
sach końcowych szkoły reali
zującej program normalny, jak 
i w zasadniczej szkole zawo
dowej. Sprofilowanie ostatnie
go etapu szkoły podstawowej 
działającej aktualnie jest po
niekąd wyjściem naprzeciw 
modelowi 10-latki.

Od września br. zaczną dzia
łać dwie szkoły tzw. „środowi
skowe” z przedłużonym dniem

Nagrody za oszczędność

UMIEM PŁYWAĆ'“

Widoczne na naszym zdjęciu 
pociechy, ukończyły dopiero 
7 wiosnę, a już mogą poszczy
cić się nic lada osiągnięciem: 
umiejętnością pływania. Uczyłj 
się jej przez całe dwa szkolne 
lata, na basenie „Hutnika” pod 
bacznym okiem instruktora Ja
na Kowalskiego i swoich nau
czycielek z Przedszkola Nr 46 w 
os. Na Skarpie.

Niedawno odbyła się ostatnia 
lekcja, po której wręczono im 
odznakę „Umiem pływać". Co 
to było za przeżycie! (okt.)

Fot. O. HUTNICKI 

nauki (8—18). W szkołach tych 
opiekę nad młodzieżą będą 
sprawować specjalnie przygo
towani (pedagogika ogólna) 
tzw. „pedagodzy szkolni”. Eks
peryment ten na razie zosta
nie wprowadzony w szkołach 
nr 92 i 82. W Szkole nr 103 
jest prowadzony eksperyment, 
który ma posłużyć do opraco
wania programu wf dla szkoły 
zreformowanej.

Z powodu wydłużenia cyklu 
nauki do 10 lat zaistnieje po
trzeba odciążenia nadmiernie 
zagęszczonych szkół w rejo
nach Bieńczyc i Mistrzejowic 
— poza tym powstaną rów
nież nowe osiedla. Sytuacja 
ta stworzy zapotrzebowanie na 
nowe szkoły. Problem ten roz- 
wiąże kilka szkół, których bu
dowa jest ujęta w planach na 
lata 1974—1980.

W większości szkół podsta
wowych zlokalizowanych w o- 
siedlach miejskich zostanie

KALENDARZ HISTORII

i

14 czerwca 1974 roku otwar
to w Oświęcimiu Muzeum Mę
czeństwa Narodu Polskiego. Tu 
bowiem został uruchomiony w 
maju 1940 roku największy hi
tlerowski obóz koncentracyjny. 
Był to jednocześnie obóz zagła
dy. Przez pierwsze dwa lata 
przebywali tu głównie Polacy. 
W styczniu 1942 r. około 3 km 
od tego obozu powstał drugi 
wielki obóz w Brzezince. Od 
wiosny 1942 roku rozpoczęto u- 
śmiercanie ludzi gazem (cyklon 
B) w specjalnych komorach. 
Początkowo zwłoki zakopywa
no, w późniejszym okresie pa
lono. W 1943 roku zbudowano 
w Oświęcimiu dodatkowe ko
mory i krematoria. W okresie 
największego 
portów, liczba 
wynosiła około 20 tysięcy na 
dobę. Wtedy to spalano także 
i na stosach, w specjalnie wy
kopanych dołach. Transporty 
przeznaczane na śmierć wprost

nasilenia trans- 
mordowanych

Młodzież Szkoły Podstawowej 
nr 99 (os. Na Stoku) zwycię
żyła w dorocznym konkursie 
oszczędzania w skali wojewódz
twa, zorganizowanym przez SKO 
pod hasłem: „Dziś oszczędzamy 
w SKO — jutro w PKO”. Ogól
ny wkład uczniów klas od I do 
VIII wynosi 206 tysięcy złotych. 
Tym samym szkoła zasłużyła 
na specjalnie ufundowany me
dal. który wręczył dyrektorce 
szkoły, mgr Marii IIładyłowicz 
naczelnik wydziału z Oddziału 
Wojewódzkiego PKO, p. Brzo
zowski. Obecny był również dy
rektor Oddziału II PKO w No
wej Hucie — Tadeusz Jakus, a 
także wizytator Wydz. Oświa
ty Urzędu Dzielnicowego w No
wej Hucie, mgr Jerzv 
ski.

Wiewiór-

najlepszą 
szkole o-

Warto dodać, że 
grupą w zwycięskiej 
piekowały się nauczycielki Maria 
Prokop i Danuta Jarzębska, 
które również zostały wyróżnio
ne nagrodami pieniężnymi. Tak
że 75 uczniów otrzymało indy
widualne nagrody rzeczowe, za 
zgromadzenie największych osz
czędności.

Tekst i zdjęcia:
J. BKO2EK i

I Na zdjęciu — nagrody indy
widualne najbardziej oszczęd
nym uczniom wręcza przedsta
wicielka PKO. 

rozwinięty pełny cykl naucza
nia 10-letniego. Natomiast 
szkoły o niższym stopniu or
ganizacyjnym będą działały na 
peryferiach dzielnicy jako jed
nostki samodzielne lub filie 
szkół miejskich.

Do roku 1980 przebudowa 
modelu szkoły będzie już w 
dużym stopniu zaawansowana, 
a dzieci, które obecnie uczę
szczają do pierwszych klas 
szkoły podstawowej jeszcze z 
programem starym — zakoń
czą edukację w klasie dziesią
tej. Wdrażanie reformy roz- 
pocznie się równolegle od klas 
pierwszych i szóstych. Zrefor
mowane klasy pierwsze i szó
ste otwarte zostaną w termi
nie przyjętym dla całego kra
ju. Ostatnie 3 klasy 10-latki 
będą profilowane, czyli będą 
dawać podstawę teoretyczną 
dla określonych kierunków za
wodów lub studiów.

z pociągów kierowano do ko
mór gazowych, bez rejestracji. 
Kompleks obozowy stale roz
budowywano, chcąc osiągnąć 
projektowaną pojemność pół 
miliona więźniów, którzy sta-

WYSTAWA PRAC
DRUKARZY

Nowohucka

drukiem była
21 lipca 1953

W Krakowie chlubiącym 
się najstarszymi i najświet
niejszymi tradycjami drukar
stwa polskiego — w tym roku 
obchodzącego wielki jubileusz 
500-lecia! — Zaznacza swe 
święto i najmłodszy tu zakład 
poligraficzny: 
Drukarnia P. T.

Pierwszym jej 
„Błyskawica“ z 
r. Od tamtego czasu, wstępne
go okresu głównie nastawio
nego na produkcję druków ko
niecznych dla rozbudowujące
go się z rozmachem kombina
tu metalurgicznego, rozrosła 
się i ogromnie poszerzyła ro
dzaj edycji. Już od 1963 na t>- 
siedlu Hutniczym mamy za
kład wykonujący prace różne
go charakteru — technikami 
typograficzną i ofsetową.

Liczne odznaczenia, nagrody 
i wyróżnienia w skali ogólno
krajowej są podkreśleniem 
wysokiego poziomu działania 
zawodowego, a liczy się też 
podejście prawdziwie obywa
telskie załogi w coraz podej
mowanych czynach społecz
nych.

Aktualnie Klub Międzynaro
dowej Prasy i Książki przy 
placu Centralnym — idąc za 
myślą jednego z nader tu ak
tywnych towarzyszy sztuki 
drukarskiej Jana Rudawskie
go — zorganizował w swej sa
li wystawowej ekspozycję prac 
drukarzy Nowohuckiej Dru
karni. Dobrze podany pokaz 
podkreśla różnorodność pracy 
zakładu — równocześnie dając 
świadectwo nieodzowności No
wohuckiej Drukarni P. T. w 
strukturze przemysłowej, go
spodarczej, kulturalnej, w stru
kturze całości życia naszej 
dzielnicy Krakowa.

(H. B.) 
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Podziękowanie dla MPK

Tadeusz Studziżba zamieszka
ły w Nowej Hucie, os. Kazimie
rzowskie 18/57 jechał autobusem 
pospiesznym linii „B” z Bień
czyc do Dworca Głównego. Ku
pił bilet wręczając banknot 
100-złotowy. Konduktor nie wy
dał reszty ponieważ nie miał po
dobno odpowiedniej sumy pie
niędzy. Spiesząc się do pociągu, 
pasażer zapomniał się również 
upomnieć o należność pod ko
niec trasy. Wysiadł z autobusu. 
Dopiero później przpomniał so
bie o nieodebranej od konduk
tora należności. Zgłosił sprawę 
w Dyrekcji MPK w Krakowie.

Dyrekcja po 
sprawę załatwiła
Tadeusz Studziżba otrzymał na
leżną kwotę w wysokości około 
90 złotych drogą pocztową. Dy
rekcja MPK pokryła również 
koszty przesyłki. Nie spodzie
wał się takiego stanowiska, bo 
nie posiadał przecież nawet 
świadków wydarzenia. Za zro
zumienie i zaufanie oraz zwrot 
pieniędzy, pan Studziżba ser
decznie dziękuje. (R)

rozważeniu, 
pozytywnie.

Spieszymy donieść naszym 
Czytelnikom, że w sali na 
pierwszym piętrze ZDK 

HiL. czynna jest w godz. od 16 
do 20 wystawa aktu zbiorowego 
— Witolda Michalika.

Premiera tej „bombowej” (jak 
to u Michalika zawsze!) wysta
wy, odbyła się w kwietniu br. 
w Warszawie, stając się 
prawdziwym wydarzeniem.

Nie mniejszą rangę ma 
również w Nowej Hucie, aczkol
wiek z góry można być pew
nym, że część widzów, dopatrzy 
się w pracach nowohuckiego ar- 
tysty-fotografika, rzeczy nie
przyzwoitych...

„Czuję się zdruzgotany, wpi
sał się ktoś do księgi pamiątko
wej, jestem zdruzgotany o- 
gromem włożonej pracy, a także 
wyrazem artystycznym. W wy
stawie nie widzę piękna, ale 
działa ona na mnie jak potężny 
masyw, sięgających nieba gór 
skalistych".

Nic dodać, nic ująć. Słowem: 
Witold Michalik i jego 47 indy
widualna wystawa aktu foto
graficznego, zatytułowana „Czło
wiek rodzi się nagi!" (OKT.)

nowili siłę roboczą dla przed
siębiorstw SS i niemieckich 
koncernów zbrojeniowych. Je- 
sienią 1944 roku rozpoczęto 
stopniową ewakuację więźniów 
w głąb Niemiec. 18 stycznia 
1945 roku ewakuowano pospie
sznie z obozu 58 tysięcy ludzi. 
Szli oni pieszo, bez żywności 
w czasie wielkich mrozów. 
Tych, którzy nie nadążali mor
dowano.

W dziewięć dni później Woj
ska radzieckie wyzwoliły obóz 
z resztą więźniów. Było ich 
tam jeszcze około 7 tysięcy, w 
tym 180 małych dzieci, prze
ważnie ciężko chorych. W O- 
święcimiu-Brzezince zamordo
wanych zostało około 4 milio
nów ludzi. (bog)

insmnniiiiiiniiiiHiHHHiKzu

„ZIELONA GĘS 
W KLUBIE 

BUDOWLANYCH

wiadomość

który ma

W dniu 12 bm. Estrada Poe
tycka Zakładowego Domu Kul
tury „Budowlanych” przedstawi 
nową premierą. Będzie to tea
trzyk „Zielona Gęś” K. I. Gał
czyńskiego według scenariusza i 
reżyserii St. Michno.

Przekazując tę 
spodziewamy się, że spektakl w 
wykonaniu zespołu, 
już poza sobą bogate doświad
czenia zdobyte w ciągu 3-letniej 
działalności, oraz wiele nagród i 
wyróżnień (m. in. ostatnio na 
przeglądzie Teatrów Małych 
Form w Tarnowie), będzie 
poziomie tak doskonałym 
wszystkie poprzednie.

A więc przypominamy — 
da, godz. 18.C0 — Dom Kultury 
„Budowlanych” os. Złota Jesień.

na 
jak

śro-

est młodym, 26-letnim męż- 
czyną niczym specjalnym 
nie wyróżniającym się 

wśród rówieśników. Pracuje za
wodowo, ma narzeczoną, chce 
założyć rodzinę. A przecież któ
regoś dnia stanął w charakte
rze oskarżonego przed sądem, 
aby potem wysłuchać skazujące
go wyroku. Życiowe losy Józefa 
K. skomplikowały odbiegające 
od normy przejawy zaspokaja
nia popędu płciowego, którym 
oprzeć się — mimo czynionych 
w tym kierunku wysiłków — 
nie był w stanie.

Na przełomie grudnia i sty
cznia 1974 r. pielęgniarki pra
cujące na oddziale dziecięcym 
nowohuckiego Szpitala im. St. 
Żeromskiego kilkakrotnie infor
mowały milicję o młodym męż
czyźnie obnażającym się przed 
oknami pokoi zajmowanych 
przez chore dziewczynki. Nie
stety jednak, zawsze przed 
przybyciem milicji młody czło
wiek znikał i zatrzymanie go 
natrafiało na spore trudności. 
Gdy sygnały o grasującym eks
hibicjoniście dotarły do orga
nów ścigania także od nauczy
cieli Szkoły Podstawowej nr 91, 
milicja wzmogła poszukiwania. 
Wreszcie 18 stycznia br. zatrzy
mano Józefa K.

Tymczasowo aresztowany, po
czątkowo nie przyznawał się do 
zarzucanych mu czynów. Po
tem jednak gdy przedstawione 
dowody były trudne do obale
nia, Józef K. utrzymywał, że 
rzeczywiście kilkakrotnie w o- 
kolicach szpitala i szkoły pod
stawowej przypadkowo załat
wiał czynności fizjologiczne i 
być może jego normalne zacho
wanie w oczach przeczulonych

INTERESUJĄCA WYSTAWA FOTOGRAFICZNA

Jedna z prac wystawy W. Michalina pi. „Nowe życic”.

KRONIKA ZDK HiL na czele. Pozostali autorzy, to: 
Zofia Bator, Wanda Chorabik, 
Jadwiga i Jan Godzikowie, Zo
fia Haniebny, Aleksander Mak
symowicz, Jacek Moszczyński, 
Teodora 
Starowicz, 
Krystyna Świder, Józef 
piński, Halina Wójcik, Leonard 
Złocki.

Wystawa ma charakter jubi
leuszowy, szkoda jednak, że nie 
znalazły się na niej również in
ne prace nowohuckiego środowi
ska twórców nieprofesjonalnych.
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INAUGURACYJNA WYSTAWA W „GALERII 

POD CHMURKA

W ubiegły wtorek, dokonano 
w Galerii „Rytm”, uroczystego 
otwarcia dorocznej wystawy 
prac członków ogniska plastycz
nego działającego od lat przy 
Zakładowym Domu Kultury 
HiL.

Na wystawie pokazano obrazy 
i rysunki piętnastu autorów, 
wśród których, widnieją nazwi
ska również i „weteranów” no
wohuckiego ruchu amatorskie
go, ze Stanisławem Sieradzkim

Po zimowej przerwie, „Galeria Pod Chmurką" (os. Centrum 
D), wznowiła twą działalność, eksponując malarstwo ANDRZE
JA WILKA.

Ja^t.o ,£ędaj. pisppsza .indywidualna wystawa tego autora na 
terenie Nowej Huty, z Którą był, on niegdyś związany zarów
no zamieszkaniem, jak i pracą zawodową. Tu tei rozpoczęta się 
jego wielka przygoda z farbami i pędzlem, w wyniku której 
narodziły sie dziesiątki interesujących obrazów.

Prace Andrzeja Wilka, tworzone — z zasady — za pomocą 
barwnych plam i smug, nie mających w sobie prawie wcale 
rysunku, przede wszystkim intrygują jakąś dziwną tajemniczo
ścią. Działa ona jak czarodziejska różdżka, wyzwalająca wyob
raźnie, pozwalającą poznawać świat powszedni, ale będący na 
co dzień poza zasięgiem naszej świadomości.

Dzięki „Galerii Pod Chmurką" kilka tysięcy nowohucian. być 
może zrobi kolejny krok, na drodze uwrażliwiania się na pięk
no zespolonych barw, za pomocą których można pisać i bajki 
i romanse, i tragedie — choć Andrzej Wilk nie czyni teg< 
wcale w sposób nowatorski.

Wystawę można oglądać przez całą dobę, do przyszłej soboty.
(OKT.)

Kronika sądowa

Silniejsze
dziewcząt urosło do czynów wy
soce niemoralnych. Wersja ta 
nie mogła jednak wytrzymać 
konfrontacji z zeznaniami świa
dków — dorosłych kobiet pra
cujących bądź to w szpitalu, 
bądź w szkole podstawowej.

Aresztowanego skierowano na 
badania psychiatryczne. Biegli 
stanęli na stanowisku, że: „...Jó
zef K. jest osobnikiem o nie
prawidłowej strukturze osobo
wości uwarunkowanej organicz
nym uszkodzeniem centralnego 
układu nerwowego. Tego same
go pochodzenia są zaburzenia 
jego sfery popędowej. Z przy
czyn tych Józef K. miał ogra
niczoną w stopniu znacznym 
zdolność kierowania swym po
stępowaniem w odniesieniu do 
czynów, o dokonanie których 
jest podejrzany".

W trakcie przewodu sądowego 
Józef K. przyznał się do zarzuca
nych mu aktem oskarżenia wy
stępków. Żałując swego postępo
wania móu-ił przed sądem: 
„...kiedy miałem kilkanaście lat, 
może 16 lub 17, odczuwałem po
pęd płciowy. IV wieku lat 17 
miałem stosunki cielesne z oso
bami płci odmiennej. Potem za
cząłem obnażać swoje narządy 
płciowe. Nigdy nie byłem pod 
wpływem alkoholu. Popęd płcio
wy u mnie jest tak silr.y, że 
nie mogę nad nim zapanować”.

Sąd biorąc pod uwagę okoli
czności łagodzące, wśród których 
najważniejszą była ekspertyza 
biegłych, skazał Józefa K. na

Rucińska, Tadeusz 
Maria Szymańska, 

Slera-

od woli...
miesięcy pozbov i 

oraz 1200 zł opłaty :
karę 6 
wolności 
dowej i 650 zł kosztów postęp. 
wania.

Sprawa Józefa K. zmusza d 
smutnych refleksji. Zdarza t 
bowiem stosunkowo dość < 
sto, iż wieczorami po zaułi -zc- 
parkazh wałęsają się esob: 
znajdujący zaspokojenie per 
płciowego poprzez obnaż 
swoich narządów. Nasze pre 
czyny tego typu uznaje za nif 
dozwolone. Pamiętać jednak pr 
leży, że w zdecydowanej w 
szóści przypadków ludzie 
kroju Józefa K. są po prr 
chorymi. Społeczeństwo ma 
wo izolowania ich ze swo' 
szeregów, nie zapominając jed
nak o obowiązku przychodzenia 
im z pomocą w postaci odpo
wiedniego leczenie. Tymczasem 
świadkowie, którzy przewin.-’’ 
się przez sądową salę w 
cie rozpatrywania spraw” 
ja K. — pełni byli nie tul" c 
burzenia, ale wręcz wrogości .> 
stosunku do oskarżonego. Nikt 
też z nich nie chciał przyjąć do 
wiadomości faktu, że spotykają 
się z człowiekiem na swój spo
sób chorym. I nie chcąc bronić 
Józefa K. oraz jemu podobni,-r’- 
— chcialoby się przy oha-i1 c' 
tyle inwencji i zder--'■ 
wykazywało otoczę r..- 
sprawach, których spra 
nie tłumaczy żadna choroba. Ot, 
choćby na przykład przy chuli
gańskich wybrykach...
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— Sam pan robisz? Weź 
tzweda!

U FOTOGRAFA
— Proszę zrobić przyjemny 

wyraz twarzy. Za chwilę bę
dzie pani mogła znowu wyglą
dać normalnie.

MĄDREJ GŁOWIE — 
DOSC PRZYSŁOWIE

się czerwieni — 
kieszeni.

stały, grudzień

temu się zieleni.

0 Czerwiec — przerwiec. bo 
przerywa gospodarkę aż do żni
wa.
• Czerwiec 

będzie dość w
0 Czerwiec 

doskonały.
0 Czerwiec

kto do pracy się nie leni.
0 Gdy czerwiec chłodem i 

wodą szafuje, to zwykle cały rok 
popsuje.
0 Grzmoty czerwca rozwese

lają rolnikom serca.
0 Wiatry i ludzie czerwcowi 

do odmiany wciąż gotowi.
0 W czerwcu gospodarze re

sztki zboża sieją, dopóki słonecz
ne skwary zbyt nie grzeją.
0 W czerwcu to się lega co 

się wcześniej sprzęga.
0 Wiatr północny w czerwcu 

napędza żyto do sąsieka.
0 Czerwiec po deszczowym 

maju często dżdżysty w naszym 
kraju.

w a r t e1 _________ •

POWIEDZONKA
• Jak się człowiek przyło

ży, to mu i w piekle nie
zgorzej.
Jak wilk komarowi pomo
że, to 1 komar konia zmoże. 
I na słońcu są plamy.
Każdy kogut na swoich 
śmieciach śmielszy.
Nawet 
byka. 
Indyk 
Gdyby 
to by była dziadkiem.
Z byka ni mięsa ni mlika. 
Kto pluje pod wiatr brodę 
sobie opluje.
Kogo boli ten stęka. 
Co ma wisieć nie utonie.
Uczył Marcin Marcina (a 
sam głupi jak Świnia).

stara krowa lubi

myślał i zdechł, 
babcia miała wąsy,

SAMOPOCZUCIE
Ciocia do Tadzia, którego 

Zfistaje w łóżku:
— Myślałam, że o tej porze 

jesteś w szkole. Czy żle się 
czujesz?

— Nic podobnego, nigdy nie 
czułem się lepiej. Jestem cho
ry.

U FELCZERA
— No jakże Wojciechowa, 

co tam słychać u waszego mę
ża? Ulżyło mu po tych pijaw
kach, które mu przepisałam?

— Może by tam i ulżyło, ale 
cóż kiej zjadł ino pięć, a reszty 
to już nijak nie mógł.

A CO?
W ZOO pani pyta dozorcy:
— Kiedy pan będzie karmił 

małpy?
— A to, jest pani głodna?

ULGA
mężczyzna wpada 
objuczony ciężkim

Zziajany 
na dworzec 
bagażem.

— Pociąg
— Jakieś
— Uff, myślałem, że bardzo 

się spóźniłem.

DZIKI ZACHÓD
Przy barze dwóch kowbojów 

rozmawia o trzecim:
— Od czasu jak Indianie po- 1 

rwali mu żonę, nie da nic złe- I 
go na nich powiedzieć. ’

dawno odszedł? 
piec minut temu.
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• Samym gadaniem się 
nie zrobi.

• Kto ręczy ten jęczy.
• Śmierć frajerom.
• Nie będziesz bić kobiety, to 
siądzie
• Mały
• Wilk

je.
• Głupia głowa nie łysieje.
• Włożyła Świnia chomonto 

myśli, że jest koniem.
• Więcej ludzi jak narodu.
• Zimno jak w psiarni.

nic

ci na głowie.
ale śmiały.
pyska nie myje a ży-

i
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— Zawsze mawia, że jutro na
leży do nas, ale kto wie czy bę
dzie jutro...
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Ok1
— Wierzcie mi albo nie, ale 

ja się cieszę, że sprawiedliwość 
zatriumfowała.

PORADY ZE STARYCH 
KALENDARZY

„Często się zdarza ludziom 
pracującym około ognia opa
rzyć rękę lub inną część cia
ła, na to najprędszy jest spo
sób, tęż samą część ciała, któ
rą się zdarzyło oparzyć, trzy
mać przy ogniu tak długo, jak 
można wytrzymać; ogień to 
sprawuje, że w tym miejscu 
tylko skóru stwardnieje, ale 
pęcherz nie zrobi się, i ból 
wkrótce ustanie. Jeżeli zaś 
opalenie jest wielkie, a nie 
można było zaraz przerzeczo- 
nego sposobu użyć, i pęcherze 
na skórze są: trzeba użyć na
stępującego lekarstwa. Weż 
najlepszej oliwy jedną uncję, 
wosku też jedną uncję i dwa 
żółtka od jaja, rozpuścić wosk 
w naczyniu, wlej do 
wę i żółtka i to 
zmieszaj, tak żeby z 
bila się gęsta masa, 
weż na szmatkę i przyłóż do 
poparzonego członka, zmienia
jąc dwa razy na dzień, aż do 
wygojenia”.

tego oli- 
wszystko 
tego zro- 
Tę masę

li

s
£

)—Ico 
/w/tygodniu ?

Dkika 3T]
ŚWIT — kino nieczynne (re

mont).
Światowid od 8 do 9 bm. 

godz. 20.15 „Mc. Masters”, prod. 
USA, od 16 lat, 8 bm. godz. 15.45, 
i 18.00 „Kto wierzy w bociany” 
prod. polskiej, od 16 lat, 9 bm. 
godz. 15.45 i 18.00 „Beata” prod. 
polskiej, od 14 lat, 10. bm. godz.
15.45. 18.00 „Pingwin” prod. pol
skiej. od 14 lat, 10 bm. godz. 
20.15 „Spragniona miłości” prod. 
bułgarskiej, od 16 lat, od 11 do 
12 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Spragniona miłości”, od 13 do 
16 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Zbrodnia jest zbrodnią" prod. 
francuskiej, od 16 lat.

ŚWIT MAŁA SALA od 6 do 9 
bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30
„Dziewica i cygan" prod. angiel
skiej od 16 lat, od 10 jlo 12 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Tydzień sza
leńców” prod. rumuńskiej, od 16 
lat, od 13 do 16 bm. godz. 15.00, 
17.30 i 19.30 „Droga do Saliny" 
prod. francuskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID Duża Sala, po
ranki dla dzieci. 8 bm. godz. 
9.00 i 10.15 zestaw bajek, 10 bm. 
godz. 13.00 zestaw bajek.

SFINKS od 5 do 9 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 „Układ” prod. 
USA, od 18 lat, od 10 do 12 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Homolkowie na 
urlopie”, prod. czechosłowackiej, 
od 14 lat. od 13 do 16 bm. godz. 
16, 18 i 20 „John i Mary" prod. 
USA, od 16 lat.

) TEATR )
8 bm. godz. 19.15 „Okapi” 

(gościnny występ teatru z Kielc), 
9 bm. godz. 18.00 „Buratino” 
(bajka), 10 bm. teatr nieczynny, 
11 bm. godz. 18.00 „Cyrulik se
wilski", 12 i 13 bm. teatr nie
czynny, 14 bm. godz. 19.15 „Car 
Fiodor".

(Wił*")
ZDK Placówka Centralna ul. 
Majakowskiego 2

10. VI. godz. 18.30 — Zespoły 
artystyczne ZDK biorą udział w 
koncercie z okazji Dni Mło

dości (w Teatrze Ludowym). 
12. VI. godz. 10.00 — Impreza ar
tystyczna z okazji 20-lecia Szpi
tala im. Stefana Żeromskiego 
(w Teatrze Ludowym). 14. VI. 
godz. 18.30 — Spotkanie przy
kwiatach z konkursem na kom
pozycje kwiatowe.
Klub „Kuźnia” os. Złotego 

Wieku 14.
8. VI. godz. 18.00 — Bal Wio

senny dla młodzieży. W progra
mie dyskoteka — Marek Pacu
ła. 9. VI. godz. 18.30 — Spół
dzielcze Dni Kultury. Impreza 
rozrywkowa organizowana przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową Hut
nik. 10. VI. godz. 17.00 — Prze
gląd Szkolnych Zespołów Tea
tralnych z Liceum Ogólnokształ
cącego nr III i XII w Nowej 
Hucie. Godz. 18.00 — Otwarcie 
wystawy fotograficznej Foto- 
Klubu. 14. VI. godz. 18.30 —
Giełda filatelistyczna.

Klub Osiedle Młodości 1
10. VI. godz. 18.30 — „Sto

twarzy miłości". Spektakl kaba
retowy w wykonaniu aktorów 
scen krakowskich. 14. VI. godz. 
19.00 — Amatorski Klub Filmo
wy „Nowa Huta". Spotkanie 
autorskie realizatorów filmów 
na Ogólnopolski Konkurs Fil
mów Amatorskich OKFA 74 — 
projekcja filmów festiwalowych.

Klub „Sródpole"
Wzgórza Krzesławickie 17 a

10. VI. godz. 18.30 — Program 
rozrywkowy pt. „Co nam zosta
ło z tych wad” w wykonaniu 
Aleksandra Polka.
Kluby Domu Młodego Hutnika 

os. Stalowe 16
10. VI. godz. 19.00 — „Gospo

da pod białą myszką" — pro
gram estradowy w wykonaniu 
aktorów scen krakowskich.

Klub „Budostal” 
os. Złota Jesień

9. VI. godz. 17—19.00 — „Dni 
Młodości". Impreza artystyczna 
na wolnym powietrzu przed 
budynkiem Stołówki nr 1. Wy
stąpią zespoły wokalne, muzy
czne i taneczne ZDK „Budostal”.
11. VI. godz. 19.00 — Aktualnoś
ci polityki międzynarodowej — 
Polska a NRF. — Prelekcja.
12. VI. godz. 18.00 — Premiera 
Teatrzyku „Zielona Gęś”.

PROGRAM TELEWIZJI

łowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NR 22

Poziomo: 7. Kucharz, 8. Bala
ton, 9. Cena, 10. Adela, 11. Koło, 
12. Lafa, 14. Test, 16. Szakal, 
17. Ogarek, 18. Okapi, 19. Gał- 
gan, 22. Saturn, 25. Real, 27. 
Mars, 28. Udko, 29. Gmina, 30. 
Amur, 31. Stoisko, 32. Igliwie.

Pionowo: 1. Prządka, 2. Jubi
lat, 3. Kuśnierz, 4. Chochlik, 5. 
Maskotka, 6. Pokłosie, 13. Felo- 
nia, 15. Egoista, 20. Anegdota, 
21. Garwolin, 23. Tasmania, 24. 
Rasputin, 26. Limpopo, 27. Men
nica.

:mo: 5. sposob zachowa- 
n.a się, normy procesowe, 8. 
Afrykański kuzyn bociana, 9. 
Dostarcza wodę, 10. Rodzi jabł
ka, 17. Sześcian do gry, 18. Sir 
Henry — twórca słynnej Galle- 
ry w Londynie, 19. Umizgi, 20. 
Dopisek na liście, 23. Do pusz
czania na wodę wieczorem 23 
czerwca, 24. Rzeka nad którą 
leży Saragossa, 25. 
Emira, 26. Rrzymska 
31. Wieża meczetu, 
sztandaru, 33. To co
w składzie porcelany.

Pionowo: 1. święta księga jed- 
jiygo z wyznań, 2. potrzebna

Władztwo 
dwukółka, 

32. Trzon 
robi słoń

skrzypcom, 3. znany wiekowy 
dąb Kielecczyzny, 4. Niedosta
tek, 6. Głowa do kiszenia, 7. Po- 
ziomnica, 11. Kabina do badania 
głębin morskich, 12. Ślepiec, 13. 
Popularna nazwa klubów spor
towych w kraju i w USA, 14. 
Cal., 15. Ładniejszy karabin, 
16. Gasi pożar, 21. Najmniejsze 
z grupy Wielkich Jezior, 22. Po
mieszczenie na zapasy zimowe, 
27. Utwór poetycki, 28. Potrzeb
ny w każdej kuchni, 29. świeci 
chociaż nie słońce, 30. 
szawski klub sportowy.

Wśród czytelników, którzy do 
dni» 14. VL |»r. nadeślą prawid-

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 21 
WYLOSOWALI:

Stanisław Grochot, Cen
trum D, bl. 2/14, 31-932 Kraków; 
2. Kazimierz Solak, os. Górali 
11/6, 31-960 Kraków; 3. Eleono
ra Bartula, ul. Sarego 2, Insty
tut Zootechniki. 31-047 Kra
ków; 4. Stanisława Mędoń, os. 
Krakowiaków 10/7, 31-962 Kra
ków; 5. Stanisława Kuchalska, 
os. Strusia bl. 6/14, 31-807 Kra
ków.

PROGRAM I
SOBOTA — 6.30 Technikum Rol

nicze. 9.00 Dla szkól. 9.30 „Jeszcze 
raz z uczuciem" — film. 11.05 Dla 
szkól. 13.45 Technikum Rolnicze.
15.35 Kronika. 15.50 Redakcja szkol
na zapowiada. 16.00 Informator 
Wydawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dla dzieci. 17.10 Turniej sportów 
obronnych. 17.40 Szare na złote — 
mam pomysł. 18.15 Z cyklu: „Przy
roda polska". 18.30 Pegaz. 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 „Jesz
cze raz z uczuciem" — film. 21.55 
Dziennik. 21.15 Sport. 22.25 Teatr 
Jeremiego Przybory.

niedziela — 6.30 Technikum 
Rolnicze. 8.40 Bieg po zdrowie. 9.00 
Teleranek. 10.20 Ex libris. 10.30 
Antena. 10.45 „Złota Kielnia“ — 
finał ogólnopolskiego Turnieju 
Szkól Budowlanych. 11.30 „Tam, 
gdzie kończy się ziemia" — repor
taż film. 11.55 Dziennik. 12.15 
URSUS. 12.30 Ponad granicami — 
film dokument. 13.05 w starym ki
nie. 14.25 Dla dzieci. 15.10 Kredą 
malowane. 16.05 Nie tylko dla pań.
16.35 Losowanie Toto-Lotka. 16.50 
„Utwory dla moich przyjaciół".
17.30 Refleksje obywatelskie. 17.50 
Historia piłkarskich mistrzostw 
świata — film dok. 18.20 Tełe-Echo.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
„Od. seja". 21.20 ..Święto Trybuny 
Robotniczej". 22.30

PONIEDZIAŁEK:
16.15 Oferty. 16.30 
Zwierzyniec (kol.), 
dionu. 17.50 Laser. 
18.40 „Sto lat piłki
19.20 Dobranoc. 19.30
20.20 Teatr TV: Iwaszkiewicz „Sła
wa 1 chwała”.
sukcesu". 22.20 Recital fortepiano
wy. 22.40 Dziennik.

WTOREK: 9.00 „Odyseja”. 10.05 
„Józef Balsamo" — film ser. 
Dziennik. 16.40 „Kino Skrzat". 17.05
Studio Zlotowe Telewizji Młodych.
17.20
18.15 
dok.
19.30 
samo’ 
sportowe. 21.30
22.15 Gra l śpiewa Węgierski Zes
pól ..General". 22.35 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkól. 10.30 V- 
ciekaj 1 daj się złapać — film lab.

Sport.
15.40 NURT. 

Dziennik. 16.40 
17.25 Echo sta-
18.20 Kronika, 

nożnej” cz. II.
Dziennik.

21.50 „Anatomia

16.30

War-

Uwaga: przepraszamy wszyst
kich autorów rozwiązań za nie 
wysłanie w terminie wylosowa
nych bonów książkowych. Zwło
ka ta nastąpiła z powodu braku 
bonów w 
Książki”, 
zaległości 
do w ag,

księgarniach „Domu 
W najbliższym czasie 
postaramy się zlikwi-

„Debiuty". 17.55 Kronika. 
„Sto lat piłki nożnej" — film 
18.40 Sezam. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.20 „Józef Bal- 

" film ser. 21.15 Wiadomości 
Świat 1 Polska.

12.00 Dla szkól: Chemia dla klas 
VIII. 14.40 Politechnika. 15.55 
NURT — Pedagogika. 16.30 Dzien
nik. 16.40 „Skrzydła”. 17.10 Infor
macje, towary, propozycje. 17.25 
Losowanie Małego Lotka. 17.35 
„Słowa i słówka". 18.00 „Orygina
ły i transkrypcje”. 18.30 Kronika. 
18.50 „Ludzie z plakatów”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Panienki z Rochefort — film fab. 
22.20 „Jutro finał" reportaż przed 
mistrzostwami świata w piłce 
nożnej. 23.00 Dziennik. 23.15 Pro
gram rozrywkowy.

CZWARTEK: 9.05 
wnętrza ziemi" film. 11.10 „ 
Aleksandra Macedońskiego" 
fab. 12.35 Sylwetki X Muzy. 
Reportaż A. Żurowskiego. 
Teatr Lalek. 14.15 Zodiak. 
Koncert. 16.50 Inauguracja 
trzostw świata w piłce nożnej. 
18.50 Czym żyje świata. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Al 
Capone i inni". 21.10 Wszystko za 
wszystko. 22.10 Sport.

PIĄTEK:
inni”. 9.30 
Brazylia — 
szkól. 14.40 
NURT. Filozofia. 16.30 
16.40 Pora na Telesfora”. 
Wychowanie fizyczne. 17.45 
młodzieży. 18.25 Kronika. 
Panorama. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.20 Festiwal Piosenki 
Radzieckiej. 22.05 Dziennik. 22.20 
Piłkarskie mistrzostwa świata FRN 
— Chile, NRD — Australia.

„Wyprawa do 
,Helm 

film 
13.05 
13.25 
15.00 
mis-

8.40 „Al Capone i 
Powtórzenie meczu 

Jugosławia. 11.05 Dla 
Politechnika. 15.55 

Dziennik. 
17.20 
Dla 

18.45 
19.30

PROGRAM II
SOBOTA — 17.55 „Ludzie z en

cyklopedii". 18.10 II Symfonia Jana 
Brahmsa. 18.50 Delta Dunaju — 
dok. film. 20.20 „Złota nuta" — 
program TV NRD. 21.40 24 godziny.
21.55 „Księżniczka" — film fab.

NIEDZIELA — 13.05 „Henryk". 
„Andrzej", „Feliks" — program 
publicyst. 13.35 Na polskiej wsi. 
14.05 Magazyn lotniczy. 14.40 Dla 
młodych widzów. 15.40 Z bratnich 
anten. 16.10 „Jarmark telewizyjny".
16.55 Świat, obyczaje, polityka. 17.25 
Ekran wspomnień — „Pierwsze 
dni". 20.20 Słynne melodie z ope
ry „Porgy and Besa". 20.40 Z cy
klu: „Zapisane w pamięci”. 21.15 
Frontowe listy. 21.30 Filmowe Stu-

dio Młodych. 21.55 „Hek zaloty, 
hejże- — poezja Roberta Burnsa.

PONIEDZIAŁEK: 17.50 Sport U 
sąsiadów. 18.50 Łódzka szkoła 
filmowa przedstawia. 20.20 Doktór 
Ewa. 21.00 Jazz Jamboree 73. 21.30 
Don Juan film. 21.40 24 godziny. 
21.50 „Wszędzie żyją ludzie”. 22.10 
NURT. Ekonomia.

WTOREK: 17.35 „Telewizja sa
telitarna jutra". 18.05 Polski Film 
Dokumentalny. 18.45 Zbrodnia lor
da Artura Saville’a. 20.20 „Ba
zar". 21.10 Przestrzeń 1 kształt. 
21.40 24 godziny. 21.50 „Dziewczę
ta z Nowolipek".

ŚRODA: 17.45 Świat w kamerze 
reporterów. 18.20 Orkiestra „Pro 
Música". 18.45 Informator turys
tyczny. 20.20 „Zloty słowik" pr. 
TV CSRS. 21.35 24 godziny. 21.45 
NURT — Pedagogika. 22.25 Ucie
kaj 1 daj się złapać filńi fab.

CZWARTEK: 15.30 „Ukryte
światło” film fab. 17.00 Polskie 
filmy animowane. 17.15 Ekran 
wspomnień. Wilcze echa. 20.20 Ka
lejdoskop sportowy. 20.35 Koncert 
z Berlina. 21.45 „Galeria bez 
ścian" rep. film.

PIĄTEK: 17.20 Estrada Młodych 
Muzyków. 17.50 „Arsen Łupin". 
18.45 ..Skoczów”. 20.20 „Oferta 
matrymonalna" film fab. 21.50 
24 godziny. 22.00 NURT. Filozofia, 
id^zxzyzzyzzzz/’zzzzzzzzzzzz

Prośba do świadków 
wypadku

Pan. który w dniu 17 maja po
mógł przy przewiezieniu dziew
czynki po wypadku samochodo-' 
wym w Nowej Hucie ul. Engel
sa (w okolicy Szkoły Podstawo
wej nr 91) oraz innych świad
ków tego wypadku proszę bar
dzo o skontaktowanie się z mat
ką Marią Nowak, adres Nowa 
Huta, osiedle Kolorowe nr 18 61.

„GLOS NOWEJ BOTY" 
Adres redakcji: Huta tm Le
nina Telefony bezpośrednie — 
423-99 przez centrale H1L - 
446-60 i 401-20 wewn 48-11 (re
daktor naczelnyi 47-69 (sekre
tarz odpow. redakcji) 55-51 
(sekretariat) Druk: Prasowe 
zakłady Graficzne RSW ..Pra
sa—Kslaika—Ruch" w Krako

wie. uL Wielopole J.


